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Przebieg przesilenia.
S yTUACJA P R Z E S ILE M O W A  NIE U LEG LA  

ZM IANIE.

s ję . Yva,sW wa. (Tel. \vl.). (G ) Przesilenie, które 
°Zp°częfo dnia 2 na 3 b:n. przechodzi w  stan 

yu  . a cechą jego jest pomieszanie sprawy
ię ^iskięj z pir/Lsileniem rządowcin w ten sposób, 
cżys&°w dz.ijijajape przestają rozumieć, jakie 

-iniKj DOwrJn m* aa rh w  Ic u '/A £ i
? tych

Powołane są da decydowania w  każdej 
Sty sPraw  oddzielnie, a Więc posłowie wrleń- 

^ j^yn a ją  już brać nie omal zc udział w  ob- 
.Ca byczących przesilenia .rządu R/.pite i, zaś

liey 0W”e w arszawscy przekraczają rogatki sto- 
Cj , 1 zdaje im się, że są w  W ilnie. -Sytuacja ta

y ogromnie Semiowi, luunujac jego działalność
w chwili ' ‘
sVtuac

gdy dymisja gabinetu przerzuca etę żar
Wari na ^ctm. Jeszcze y  ,ększy chaos wpro- 
tZe stanowisko marsizalka. który z latury 
ą . Zy Powinien ułatwiać przebieg przesilenia, 
i £° iednego napróżno doszukiwalibyśmy, się w  
trir,, a^ch zwoływania po kilku na dzień konwen- 
^  seniorów.

Se, ^  tym stanie rzeczy rolzważniejsze kluby 
Cie 2aczę ly  się w czoraj na drugim konwen- 

senjorów stanowczo domagać przedsięwzięcia

kroków, któreby zm ierzały dt> rozstrzygnięcia 
sprawy. P ierw sze posiedzenie konwentu senjorów 
zredukowało się do oświadczenia marszałka 
.1 rąinpczyńskicgo że od ostatniego posiedzenia 
sytuacja nic u legia zmianie W  tycli -warunkach 
zdaniem marszałka pozostają dw ie alternatywy: 
albo dolegacia zgodzi się na propozycje rządowe 
albo powróci do Wilna, a w  W arszawie utworzy 
się tymczasem nowy rząd, który będzie prowądai* 
pertraktacje z •przedstawicielami W ileńszczyzny.

PR O JE K T U TW O R ZE N IA  GABINETU K O A LI- 
CYJNEGO.

W  tym nastroju i po decyzji drugiego nosic- 
dzeuia konwentu, głównie pod wpływem  przed­
stawicieli centrum i lew icy trzeci konwent senio­
rów  zajął się już wyłącznie zlikwidowaniem 
przesilenia rządowego. Otwierając posiedzenie 
marszałek Tramp^zyński zapytał się, czy  stron­
nictwa mają już konfekcje nowego rządu. W ooec 
braku odpow-iedzi marszałek zwrócił się z zapy­
taniem czy  może *nie należałoby w ymieuić kan­
dydatów na premjera, ale i na to nie dano mu od­
powiedzi. wobec czego zabrał głos ponownie i

Spdłua Akcyjna Przemysłowo-Handlowa
SUJKOWSKI i RASZEWSKI
We r n e r , c y r a Ms k i  i s -k a
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oświadczył, żc w  obecnej chwili ciężkiej dia pan- 
słwa „ ze wszechmiar pożytecrzuem byłoby utwo­
rzenie gabinetu koalicyjnego. Gabinet taki, przez 
to, że stronnictwa delegowałyby do naego najtęż­
szych hid7.i miałby zapewnk>ną nie tytko facho­
wość, ale i spokój kraju.

Na to oświadczenie poseł^W iłos zwrócił sie 
z zapytaniem do przedstawicieli innych klubów 
jakiej są opitiji?

Poseł Głąbiński oświadczył, że ZLN. poszio- 
py na te konfekcję, o ile rząd taki posiadałby od­
powiednie poparcie-

Poseł Woidaliński (N. Z. L .) komunikuje, że 
stanowisko jego klubu w zasadzie przychylne 
jest gabinetowi koalicyjnemu. Poseł Barlicki imic- 
nietn P. P. S. oświadcza, że P. P  S. nic mogłaby 
wejść do gabinetu koalicyjnego. Za gabinetem 
koalicyjnym wypowiada się Cuadecja. klub Dio 
banowicza, Klub Pracy Konstytucyjnej i mie­
szczanie. Przedstawiciel N. P. R. oświadcza, że 
przyjmuje możliwość gabinetu koalicyjnego, ale 
stanowisko swoje zadeklarować może tylko 
wówczas, gdyby taki rząd przedstawił swój 
program szczególnie w sprawie robotniczej. Pos. 
Woźnicki imieniem ,.W yzw olen ia" wyiwwuada 
sic przeciwko gabinetowi koalicyjnemu. Posła 
Stapińskiego nie było, ale nic uiega wątpliwości, 
że i jego klub 'nie pójdzie na te konccpc.ię,

Reasumując te .opinje marszałek Trampczyń- 
ski przemawia za stworzeniem koalfci przez te 
stronnictwa, które się za nią opowiedziały, na to 
odpowiedział W itos, że poparłby koalicję tylko 
w  rozumieniu koalicji wszystkich klubów. W obec 
tefco stało się zrozumiałem, że szanse gabinetu 
koalicyjnego są małe. Dalsze obrady jutro o g. 
12 w- południe.

D YM ISJA GABINETU PO N IK O W SK IE G O  
PR 7YJĘ TA .

W aiszaw a. (P A T .) Naczelnik Państwa w ysto­
sował do pana prezydenta ministrów piśmo nastę­
pującej treści: Do Pa ha Antoniego Ponikowskiego, 
Prezydenta Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej w  
W arszawie. Przychylając się do pizedstawionej 
mi w  dniu 5. marca br. prośby o dymisję, zwał- 
raiam Pana iz urzędk Prezydenta Mini strów, Mini 
stra wyznań religijnych 1 ośv ńecenia publicznego i 
z kierownictwa Ministerstwa sztuki i kultury — 
wraz z całym gabinetem. Jednocześnie pouczam  
Pami oraz wszystkim ustępującym Ministrom, jak 
również obecnym kierownikom ministerstw zdro­
wia publicznego, przemysłu i handlu i kcóei żela- 
znych .dalsze kierownictwo spraw państwowych, 
aż do chwiii powołania nowego Tządu. —  W arsza­
wa, Belweder, 5. marca 1922. Naczelnik Państwu 
J. Piłstłdsk.. —  Prezydent Ministrów: Antoni Pi 
mkowski.
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D ELc G A C iA W ILE Ń SK A OCZEKUJE W  W A R . 
i iZ lW IE  R O Z W IĄ Z A N IA  PRZESILENIA .

% (O d  naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. marca. 

Pryczyną  odroczenia pierwszego zebrania 
konwentu było oczekiwanie, czy wreszcie dele 
gaci Sejmu wileńskiego obradujący tymczasem 
nie zdecydują czegokolwiek, ale i tym razetn o- 
brady Wilnian nic dały wyników. W płynęła na tQ 
w  znacznym siopmu agitacja Związku ludowo- 
narodowego. Wynikiem narad Wilnian było, to, 
postanów,ono, aby SejtH wileński jutro we 
wtorek wyjechał i aby pozostała tylko delegacja 
w  nadziejt. że przesilenie szybko się skończy i że 
dojdzie przecież do podpisania aktu złączenia. 
Wiadomem nam jest: że z W ilna nadeszły doma­
gania się ludności/ aby wreszcie akt złączenia 
podpisać i że  delegacja nie mogłaby się spodzić- 
y a ć  życzliw ego przyjęcia, gdyby wróciła do 
Wilna nie podpisawszy go.

W arszawa, (P A T .) Sejm wileński wraca 
dziś do Wilna. AJelegacja Sejmu wileńskiego po­
zostanie jeśżćze- w  W arsżawie.

A
PR A SA  FRANCUSKA O P R lE S iLu N ftJ  RZĄ­

D Ó W  EH W  PO LSCE .

Paryż., (AW .).' Stanowisko zajęte przez rząd 
polski w  sprawie wileńskiej spotkam się z uzna­
niem tutejszych kół politycznych, które uważają, 
że kryzys rządu powinien -być'jakrajprędzej zli­
kwidowany, zw łaszcza, iż Pakska 9toi.\v przede­
dniu ważnych rokowań przygotowawczych i eko- 
,Mimicznych w  Bełgradzic oraz że względu na 
'bński już termin konferencji gemieńskiej. ■ Prasa 
paryska ograniczą się Jedynie do podania w iado­
mości o  dymisji rządu polskiego, nie zaopatrując 
jej w  żadne komentarze. Giełda paryska -zareago­
wała na wypadki w  Polsce zniżka marki polskiej.

większość. Uciułał już doiycii-czaś, jakoby 130. 
MPR., na którą endecy napewnó liczy li-— ostate­
cznie kategorycznie -oświadczyła się przeciwko 
gabinetowi prawicowemu, przez e o ' (a koncepcja 
stała się tak nierealną, jak podczas ubiegłego prze­
silenia. —  Wracając do marszałka, znów trzeba 
przypom n i,, że on przez swa partyjność i repre­
zentowanie nic Senni, ale prawicy szowisfyczuej 
* -  w wielkiej mierze uniemożliw'a kompromisy i 
szybkie likwidowanie nadzwyczaj nie na,czasie 
w i  tworzonego przesilenia.

Ten człowiek ma nieszczęśliwą rękę.

cną uważa za taką, kiedy winno nastąpić 
działanie społeczeństwa,„ rządu i Sejmu, W  
spajania części Polski w  duchu czasu, gwartjR 
--ego szybki lo zw ó j i dającego Polsce ^  
przyszłości.

N. I ) „  widocznie inneani kierowaia sic 
stankami, mimo, że jej członek jest w  W ?1. 1*™ 
przedstawicielem Polski w  Paryżu. c® :alalu P i
w- kierunku uzyskania pożyczki w  wysokości . 
jar da franków. C zy przesilenie mu pomoże? V-

Warcholstwo endeckie może wy 
wołać fatalne następstwa.

(Od naszego korespondenta-warszawskiego).
W arszawa, 5. marla.

(S.) Rozchodzą się pogłoski. że na niepo- 
cayitamy kzowin^tyęźny nacjonalizm N. I). i jej 
sza-leńazc warcholstwo. niektóre państwa zacho­
du, stowarzyszone i sprzymierzone z nami mogą 
zareagować w  najmniej oczekiwany i .spodziewa­
ny sposób, bo uznaniem państwa litewskiego dc 
iure. Tjjki bytby rezultat warcliolstwa narodowe­
go tego pokroju ludzi co..., ks. Lutosławski.

Po co praw ica w y w o ła ła  
przesiieire?

l w ^ i s i eP. T R A M P U 2 YŃ S K I MJaĄ.
■ ENDECKIEGO GA#■, * V -f ' *

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 5. marca.
tS.) Podczas każdego przesiłenia gabinetowe­

go w Polsce, najczęściej spotykanem życzeniom 
-było to, aby przesilenie zlikw idować w  ciągu 24 
godzm. Niestety —  mocowanie się stron trwało 
zw yk le po fc Ikaaaście dni. Tak  i teraz będzie —  
Pan Trąu^iczyń^ki poóobnu ma .,w kieszeni od 
kamizelki" —  nowy gabinet i zbiera dia niego

Skandal.
(O d raszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, .?. marca. 
(K.) W czorajsze zacliowanie się posłów z obozu 

enludecji przy akcie podpisania statutu w łą­
czonej W ileńszczyzny w yw oła ło  w całym mieście 
przygnębiające wprost wrażenie. Znawcy sto­
sunków politycznych poprostu ńie mogą zrozu­
mieć j.ej metody postępowania obozu krzyczącego 
Ciągle o  jedności narodowej. W archolenie skanda­
liczne jakiego przejawem było zachowanie w czo- 
i^jsze, odbijające się w  itak ujemny sposól? na lo­
sie sprawy wileńskiej i mogące być różnorodnie 
na niekorzyść naszą komentowane przez prasę i 
opdnję zagraniczną, winno wreszcie otw orzyć o- 
Czy rym wszystkim  którzy w ierzy li jeszcze v 
rozum polityczny i uczcTwdść > gatp endeckich. 'l S -: 

mącenie chwili tej doniosłości narodowej przez te­
go todzsiiu postępowanie winno- się spotkać przy 
najbliższej okazji z odpowiednia odprawią.

PSL. przsciw przesilen i!.
(O d  naszego koresponuenta warszawskiego).

Warszawa, 5. marca. 
(S.) Rezolucje Kłubtt P . S. L. stwierdzają, że 

P. S. L. przesilenia nie w yw oła ło , bo c-lwilę obe­

Arcybiskup Hryrt ewiecki

(Od naszego korespondenta warszawsKte^*^
Warszawa- 5. niai'^-

(S.) W  swej partyjnej zagorzałości n a c jo ^
ści polscy chcą upiec lelku nowych bohaterów^ 
Takim robi się od 2 dni posła arcybiskupa 
wieckiego. Chyląc glow c przed tym, co doD-^ 
zdziała! dla O jczyzny arcyb. Hryniewiecki '  ^  
można przemilczeć przykrego faktu p o zo w a n y , 
Rejtana, ale w bardzo nierejtanowski sposób,

i ‘-PS«rząd i Ha siły jakoby, inspirujące rządov i *
niegodne jest szat dostojnika ^ 

Posłow ie, którzyr byli świadkami tyK

padanie publiczne na dworcu kolejowym na 
rząd i na s 
postępowanie
ścielnego. ros iow ie , Którzy oyn sw iduw ..- »  
wynurzeń nic mogli oprzeć się przykrym nerwą*^ 
i niesmakowi z powodu tego rodzaju działami 
litycznego.

zespołuwcy endeccy poznd 
na endekacli.

(Od naszego ko-respanoema w^frszaws-kies?®
W arszawa. 5. marca-

(S ) W  Miższem zetknięciu z posłami Se)®' 
wileńskiego wdiodzącym i w  skład Zespołu Pra j  
cowych —  można się przekonać o nadzwy f f j  
Atharakterystycżityaii zjawiskach. A nfanóW^ 
wielu posłów Zespołu oświadcza, że ich ^ * 5
programowe stosunki z endecją nie wiążą- W *»

i t *pfl' do tego klubu tylko dlatego, że uważali, » .
rA , ' r w iv n  » i rt t i m l n i  W ń r ł n  n - \ i/ v ir li n ,m y . r w v \ ; iO t *  l i  c l { }  ^  łdrogą najpewniej będą mogii
czcniein Wilna do Polski'. G dy !u'trasta$>i,
czaj.;, w tedy i godziny dłużej wśród endekG fńjj
zabawią, tembardz.ęj, że w międzyczasie po°*2M

■rdânil i wiele spostrzeżeń, które ich jestecze 
umocniły ,w przekonaniu że N'D. jest part: ł  P1* 
sztośri i rolę swą rychło całkowicie ukon 
W ogóle W arszawa w yw iera  w ielk i w p ływ  
m ysły goszczących posłów  wileńskich, a z b e* r  
wtska endeckie przerażają ich bardzo skużec

BRUNO W INA W ER. 10

ŚLEPA LATAR KA.
POWIEŚĆ.

(Ciąg daisiy ).

P rzy  stole, na którym ongi p iętrzyły się mo­
nety złote, a które teraz pokrywało zgrzebne 
szare płótno, stał jakiś bardzo elegancki człow iek 
i patrzał zadumany w  młynek ruletki. Nie spoj­
rzał nawet na mnie, nie odwrócił g łow y, tylko 
cichym, ale zupelme wyraźnym  szeptem, jąk­
ną jmniej ruszając wargami, rzekł:

— Proszę się ze mną nie witać. Czekam na 
pana w  parka przy strzelnicy. Siadzie pan na 
ławce Uda pan, że pan mnie nie zna...

I tu począł natychmiast pogw izdyw ać ja­
kiegoś walca.

Serb!
W  parku było pusto zupełnie. Cała miejsco­

wość kuracyjna — głośna niegdyś w  Europie — 
wyglądała w ten złoty, słoneczny, ale zimny 
dzień, jakgdyby ją nawiedziła dżuma. Strzelnica, 
'.v której ongi po całych dniach palono wesoło 

flowerów  do barwnych pajaców, porcelano­
wych ptaków' i śmiesznych pękatych butelek, 
-tała zabita deskami, ponura milcząca, sa.
■ ’otna.

Ty lko  na najbliższe! ławce siedział ktoś. Sza- 
■ y, duży, frloowy kapelusz, złocisty sweter, czar- 

, u--, krótkie włosy... I te przepastne oczy... pełne 
cieni niebieskich... Od 'zpica 'akierowanych pan­

tofli aż  do dłon i udartej wdzięcznie na hebamowej 
cienkiej lasce —  cała postać była. jak akord pło­
miennego bolera, rzucony nag'6 w  ciszę martwć- 
go parku.... Zdawało się, że od jej spojrzenia su­
che liście na trawnikach -tlą się i dymią, a żyw ica 
w  dTaewach przyw iędłych krążyć poczyna i pa
chnM.

Byłem  pewien, że wstanie natychmiast i pój­
dzie. Nie? -Na ukłon odpowiedziała lekkitm, po 
gardliwnm kiwnięciem g łow y. ,

Przysiadłem  się. Na brzeżku ławki. W strzy­
małem -oddech. Nie umiem jakoś opisywać urody 
kobiet, nie umiem też ,z -niemi rozm ow y zaczynać. 
Zw łaszcza nie umaałbj m  z kobietą piękną. Mil­
czałem, żeby jej nie spłoszyć. Patrzałem  przed 
siebie na smutny, pdranim y pła-tan. Czasami tylko 
Ou na calom gałki oczne tak, aby jej profil do- 
stnzedz. Mrużyłem przytem  powieki — w  obawie, 
te  ją moja natarczyiwość otwazi.

Podczas jednej z tych uciążlwych wycieczek 
•wzrokowych ujrzałem nagle na przeciwnym koń­
cu ławki —  zgrabna sylwetę Krsticza. Palił pa­
pierosa, siedział nieruchomo, paitrzał przed sie­
bie, jak ja...

—  Panna Marta de Zwaan —  rzekł cicho, 
nie odwracając głow y.

— Co?
—  Panna Marta de Zwaan —  pan doktór 

Bruno Groer. Niech, się pan nie rusza i niech się 
pan nie kłania. M ogą nas dostrzedz z kasyna... 
Im bardziej będziemy sztywr.L i znudzeni, tembar- 
■dzlej będziemy podobni do tubylców-.Ostrożność 
nfe zawadzi. W szyscy  tu jesteśmy na wagarach 
— incognito —  w iyew  przepisom.

panna Marta jest również cudi"—  Gzy
ziemką? . • „

—  Panna dc Zwaan jest HolenricjU- wLye 
saba neutrawa w- tej wolnie, ma nibyto zape ^  
ną swobodę jucIió w . Ałe kto w ic, ozy i łe i me • 
dejizewaia... r ma

—  Kiedym  wróciła z Amsterdamu, 
raz, podczas moiej nie obecności rew izje w  
pokoju.... .

—  Tak, skóntiŚKOwam) nawet zęby 
miejskiego, Graetza. Chodziło o atotc i n a -̂,n

—  Jakto zęby?
— Panna Marta poświęca się deuty j 

P racn r jako asystentka u Glogwua. J&rt • ^  
zdolna -i klijenci nieraz Tjowrerzaja jej 
modziielne. W  -ten sposób -właśnie szczęka 
miejskiego.... ^  ^

—  Przepraszam! Przepraszam. - 9 
wam. C zy  dosłyszałem dobrze? U Ologa^a •

—  Tak.
—  T o  pani prayntosia nu ten Ust?

— ^a- cor*
—  Proszę pani... Długo myślałem nad tń ^

wą. Znam tylko jeden -wyraz św ięty w  ^  jjj 
zyku- I zresztą w  każdym: kocham. - 
trzydzieści cztery i nie wymówffleim ^
słowa ani razu. Nic miałem okazji- ^ * cze^  sfM 
w ym agf ode mnie. żebym teraz nagie -  
ni zowąd —  po dziewięć kroć w yraz ten 
rzał.

Milczenie, ' lr . A n.)
(C. d
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■^flnentyw zespole wlańskim.
tod naszego warszawskiego korespondenta.)

W arszawa, 5. marca. 
■ P  W śród  zespołu stronnictw „narodowych” 
Sza*11 P ° iprzybycń* na grunt ,war-
f J  i po zetknięciu się z (Ogniem żyda  polity- 

—  w yn ik ły tarcia i fermenty. • Post o  vie 
°cii i Zjednoczenia liniowego a raz wielu eti-**6i

'Mm
j! dowodzi konieczności ustępstw'. Poseł i 
^  J^odca w  Zespole, p. Fedorowicz. twierdzi, żc 
? °> co się stało w  W arszaw ie między' delegacja 

®m musi wziąć odpowie dział noś ć Zespół, 
^^znaw an ie się clo odpowiedzi:al ności i do winy 

^ ° n y  Zespołu każe pewnej części przywód- 
jj Pójść na ustępstwa i #:! kompromisy. I gdy-

steru Polski stał rząd z głową i  energią oraz 
^  IX)lityczną całą sprawę litewską dałoby się 

'.'“‘ ssfiwie rozwiązać i wydobyć z tego grzęza-
w  jalkic -wpadła.^iska,

Gotowie w Radach ludowych.
naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 5. marca.

^ (S) Prov'ocfyrzy sejmowej grupy Rad \ido- 
Sin!?1 Potracfti zupełnie głow y. Na gruncie vileń 
, jfj* ci młodzi politycy „zadziw iali”  .nas swymi 
./Armatorskimi planami, które miały do gruntu 

. ^ ro b ić  nietyiko Polskę, ale i Europę. W  Kotie 
^ rs zaw sk im , koncentrującym k r z y ż o w i ogień 
j.. |yki polskiej i m iędzynarodowej — refomnato- 
j 2 Rad ludowych zupełnie nie dają sobie rady 

błąd pu błędzie. Oofaiiic podpisów z pod 
złączenia zrobiło jaiknajfafaJniećsze dia nich 

g ż e n ie .  (Jcena ich wartości pod- względem  
[j. W ło ś c i politycznej spadła do ostatnich granie, 

j  ty-m podobne kroki taktyczne
i tak niezbyt spojone ciało sejmowe, jakiem 

‘V dotychczas Rady ludowe. Przewidują rychłe 
j Parcelowanie t y  grupy między PSL . i sąsiadu- 
' e 2 Radami, grupy.

V. -

P. Piltz znowu pisze.
fOd naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. marca.
IK )  P . Piltz już raz w  momencie roztrzyga- 

J* ^Prawy cieszyńskiej naraził się opinii polskiej, 
.P ię tnem  wystąpieniem -clo p. Benesza. Dziś z no 

11 nasz przedstawiciel w  Pradze uważał za sto-

l .  Gsorge pozostaje definitywnie na stanowisku premiera.
Hannower. (P A T .) Radio- Jak donosi „Daily

M ail“ , w  solx>tę odbyła się zapowiedziana roz­
mowa L. Georgea z konserwatywnymi członka­
mi gabinetu: Balfourem, Birkcnheadem. Cham­
berlainem, Curzonem oraz Hornym. Nakłaniali 
on? L. Georgea do pozostania na stanowisku. 
Po  naradach przeciągających sic do późnej Pacy,

oświadczy. U , George, źe pozostanie. L\ G eorg* 
pow fóci 6. bm. ze swej siedziby do Londynu, 
gdzie weźmie- udział w  posiedzeniu gabinetu, na 
którem oficjalnie zakomunikuje rządowi o  swej 
decyzji. Ijrzędownie ogłoszona ona zostanie do­
piero -7. bm.

r  «i-e wystąpić nie zrażony poprzednimi nietak- 
, dni swych przyjaciół czeskich z listem, zape-

kie-S iw^-óącym ich o zaniku sympatii polskich w  ki 
W ęgier. —  List ten natiurdiłnie Czechów 

V 2em ple przekona, rozum-ą bowiem dobrze, że 
^ '^ ćg ie r żadnych pretensji mieć nie mamy po- 

 ̂ a łączą nas z niemi tytko nici sympatii i 
upomnień historycznych, w  stosunku do Czechów 

'de możemy zdradzać objawów' zbytniego 
■źjaztnu  po krzyw dzie nam wyrządzonej na 

L ^ u  Cieszyńskim. P . P iltz by dobrze zrobił - -  
v b y  wreszcie zrozumiał, z kim ma do czynie- 

1 i przestał się bawić w  tego rodzaju liściki. 
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^Skulski wraca na łono entudecji.
naszego warszawskiego korespondenta).

. W arszawa, 5. marca.
'■Kd Ubliżające się w yb o iy  -i szereg niepowo- 

■u  na terenie organizacyjnym skłania p. Skul- 
'  k f'°  ° ^ wr,otu n-a całej linii. W raca do obozu
Hf wyszedł, skruszony i pełen chęci' po-

skrTy ' ^ Tak oparcia naturalnego na wsi, brak 
K J * °  programu. zmusza go do szu- 
ób&»- dla zadowoleniu nowych aspiracji w
4łlajtle ^rodowo-dem okratycznym . Zdaje się je- 
”«fub' ZC przy repxradzie p. Skulski znowu

1 szereg wiernych dotychczas sobie o-

^  _______

°  p; Skulskiego tak uwierzy, jak obóz lu-
p i t y  in° Ż< mierzyć w  jego postępowość i detr.o-
'v3chZm' . ^ sta T̂1,ie zachowaiiiic tej grupy w  spra-
t w ^ j ^ ^ k i  zagranicznej i wewnętrznej po-

*  XV C4*<>śc’ Pow yższe przypuszczenia, a
borj * cał«go  zachowania jest hasło: „Idu w y-

wiec> i szere£ w iem ycti dotychczas sobie o 
^ n s  n  ^ ^ rym ^Przyk-rzy się ten stały kontre- 
Sta.tni p- Skulskiego z enłudecją będą o-

tefio śpiewem, albowiem obóz endecki w

ENDECKIE RUGI.
W arszawa. (Teł. wtJJ (G ) Jak się dowiadu- 

jemy, dyrektor departamentu legislatyv nego w  
min. spraw zagr. Rundstein ma ustąpić ze stano­
wiska. Ustąpienie to .iest w  związku z tym kursem, 
jaki się od pewnego czasu daje zauważyć, a któ­
ry  zmierza do usunięcia najlepszych naw-ct sił, o 
ik  nic są mile na praw icy widziane.

Z R A D Y  M IN ISTR Ó W

W arszawa. (PA T .). Na posiedzeniu dnia 6. 
b,n. przyjęła Rada ministrów: projekt ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalneni wojskowych i icli ro­
dzin i projekt ustjawy w  przedmiocie statutu Pol. 
Banku krajowego. Dalej uchwaliła Rada minstrów 
wnioski min. spraw wewn, dotyczące ochrony 
granicy wschodniej i uchyliła rozporządzenie b. 
komisarza ziem wschodnich w  sprawie opłat 
skarbowych od umów o  spizedaż lasów.

. Unifikacja ministerstw b. dzielnicy pruskiej , 
dn. 15. bnt. i 1. kwietnia.

Następnie Rada ministrów uchwaliła zunifi­
kowanie zarządu spraw wewn. oraz -przemysłu i 
handlu,- zdrowia publ., aprowizacji, rolnictwa, 
leśnictwa i dóbr państw., od 15. bm. a zarządu 
spraw pracy i onieki społecznej od 1. kwietnia 
br. Dalej zatwierdziła rozporządzenie wykonaw ­
cze w sprawne iprzyznania jednorazowego dodatku 
wiosennego dla funkcjonariuszy państwowych. 
W reszcie scharakteryzował minister skarbu w o- 
gólnych zairysach budżet na rok bieżący, składa­
jąc jednocześnie projekt ustawy skarbowej.

' ' (i ■ . t i Mi' 1 "
R A TYF IK A C JA  UKŁADU PO LS K O -N IE M - 

GDANSKIEGO.

W arszawa. (P A L )  Naczelnik Państwa pod 
pisał dokument ratyfikacyjny konwencji zawartej 
w  Paryżu 21. kwietnia 1921 pomiędzy Polską i 
w. ni. Gdańskiem z jednej a Niemcami z drugiej 
strony w  sprawie uregulowania tranzytu pomię­
dzy Prusami wschodnimi i pozostałą częścią 
Niemiec p r ze z1 terytorium Polski i Gdańska, jak 
również między Polsłcą a Gdańskiem przez Pru­
sy wschodnie. W  dniu dokonania wynńan| doku­
mentów konwencja sianie się praw’oniocna. 
Tranzyt kolejowy uprzywilejowany, tj. odbywa­
jący się w  specjalnych pociągach bez obowiązku 
posiadania polskich w iz, wejdzie w  ż>oie dnia 1. 
czerwca, a wraz z nim tranzyt po- ztowy. Z w y ­
k ły tranzyt koiejowy, tj. tranzyt pociągami nie 
przeznaczonymi specjalne do tego celu, będzie 
uruchomiony dopiero z chwilą zawarcia z Niem­
cami umowy dotyczącej sąsiedzkiego ruchu ko­
lejowego,

o d p a r c i e  z a r z u t ó w  » e n a t u  g d a Ns k .

Gdańsk. (PA T .). W  od jow iedzi na oświad­
czenie senatora Jewelo\ sky’ego w sprawne osta­
tnich rokowań oolsko-gdańskich w  W arszawie, 
generalny komisarz Rzpltej Polskiej p. Pluciński 
wystosował do prezydenta senatu notę, w której 
oświadcza, że wywmdy senatora JeweU>vsky^:go 
są niezgodne z istotnym >tanem rzeczy i częścio­
wo co do formy niewłaściwe. Ujawnia się to naj­
silniej odnośnie do sprawy stoczni i wa^ztatów ' 
kolejowych.
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Kronika polityki polskiej.
W arszawa, (P A T .) Dnia 6. bm. przybył do 

pałacu Rady ministrów nuncjusz apostolski JF. 
Luri i z łoży ł p. prezydentowi ministrów Antonie­
mu Ponikowskiemu pismo papieża Piusa XI., w y ­
rażające podziękowanie 2a otrzymany oider Bia­
łego Orła- Pismo kończy się błogosław ieństwem 
dla Polski, Naczelnika Państwa i min. Poniko­
wskiego.

Wiadomości telegraficzne.
W  R jece1 Skutkiem kapitulacji rządu tymcza­

sowego po.zaciętej walęe, Zgromadzenie ustawo­
dawcze obejmuje prowizorycznie pełną władzę 
Gztmmją królewskie wojska włoskie oraiz gwhtrdja 
narodow zorganizowana z pośrod obywateli. — 
Rząd włoski powziął stanowczą decyzję pnzywró* 
>-enia porządku w  Rjece.

* A. Bernades prezydentem Brazylii. Hanno
wer. Na prezydenta B iazylji wybrano Artura^ 
Bernadesa, który otrzymał dwa razy tyle gło­
sów niż Nilo de Peeanha. (PA T .).

1*0 wt d i .
PODJECIE RUCHU KGl EJOWEGC-

P o  uskutecznionej naprawie mostu na Sanie 
między Rozwadowem  a Kępą wznowiono 5 bm.‘ 
rucn pociągów -pospiesznych przyjeżdżających go 
L w ow a  -o 9’15 i 2220  a odjeż-ożnjących zc Lw ow a 
7*30 i 20’15 do W arszaw y przez Luolin— Rozw a­
dów- -Przeworsk. Równocześnie wstrzymano 
bieg pociągów pospiesznych W arszawa—.Lwów 
przez Rejow iec— Bełżec.

W STR ZYM AN IE  RUCHU.
Wskutek zagrożenia mostu na tkwię w strzy­

mano 5. bm. na przeciąg 3 oni ogólny ruch na Itn-ji 
Kamie n ica—Kr z c mie niec.

M IN ISTE R STW O  K O LE I ŻELAZNYCH  
O PO W O D ZIAC H .

(Komunikat P A T A ) Uszkodzenia mostów ko­
lejowych przez powodzie dzięki zastosowanii 
środKów zapobiegawczych są stosunkowo niowiel. 
kie. Z wyjątkiem mostu na Dniestrze w d  .fezimo- 
lem, którego odbudowa miała być rozpoczęta w 
roku bieżącym żaden -z mostów kotkowych nie 
doznał takich uszkodzeń któreby spowodowały 
dłuższą przerwę w  ruclui. Uszkodzenia mostu nr 
SarHe pod Rorzwadowem jakoteż mostu na Dnie­
strze pod^Niżniowem są niewielkie i będą napra 
wionę. Ruch na moście przez San iuż w znów kino

O pracę dla zdetr )bili*owanych.
(ks.) W  niedzielę przedpołudniem odbyła się 

.w -w o jew ód ztw ie  z inicjatywy przybyłych spe­
cjalnie w tym celu z W arszaw y delegatów- pułk. 
W yrostki* i sekr. Nowakowskiego konferencja w 
sprawie przyjścia z pomocą zdemobilizowanym 
oficerom armji polskiej. Obradom przewodniczył 
prez. Dembowski- Pułk. W yrostek w wyczerpu­
jącym referacie przedstawił stan podobnej akcii, 
■wszczętej w W arszaw ie z in icjatywy minister­
stwa spraw wojsk, i inin. pracy i opieki społ. 
Potworzono w 10 miastach wojewódZKich. a także 
w  stolicy biura pośrednictwa pracy, zorganizo­
wano kursa dokształcające, przygotowujące de 
różnych zajęć, orządzono schronisko, gdzie 200 
kandydatów znajduje bezpłatne pomieszczenie i 
w iklj a także pomoc w  odzieży. Wobec tego. że 
wkrótce liczba zdemobilizowanych oficerów do­
sięgnie 24.000, ważną jest rzeczą, by i w e L w o ­
w ie wszcząć akcję pomocniczą, której rząd gotów  
jest pod każdym względem iść na rękę, podo­
bnie, jak to czyni udnośnie do warszawskiego 
Komitetu obywatelskiego, zawiązanego z jego ini­
cjatywy. Po  przemówieniu drugiego jeszcze de. 
legata, sekr. Nowakowskiego i po dyskusji, za­
wiązano pod przewodnictwem prez. Dembow 
skiego komitet, w skład którego w eszły  panie, 
ks. El- Lubomirska, Bartrnuńska, Bartlowa, Ję- 
drzejowiczowu, Lukasie y&czowa, W alkh ie w i­
eżowa, oraz pp.: prez. Rybicki, lir. Koziebrodzk:. 
dr. Stahl, ćfcyr. Szarski, prez. Baczewski, Tad.
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Citński, red. LaskownicKi, dyr. Głażewski, dyr. 
Nawratil, prof. Halbara dr. W ęgrzynowski, dr. 
(iajczak, ks. Vvarszalewicz i prez. Barwicz.

Komitet w  najbliższym tzasie ma zastanowić 
się nad sposobem zebrania funduszów na tę akcję

m zatwardzenie.tierp śjsysft no
P  wszeehnie znane ze swej skuteczności p gułki 
francuskie C A S C A R iN E  L E P R iN C E  znajdują 
się w  sprzedaży we wszjW kich aptekacli i skła­

dach aptecznych. 267

LWA
POZNAJE SI^ PO PAZURACH.. 

PRAWDZIWIE  
ELEGANCK Ą  
K O B I E T Ę  

PO
Z A P A C H U  395

C H Y P R E
f o r n a r : n a

V
‘ MYDŁO - PFRFUMY * 
i WODA KW IATOW A !

J

K t t O M K A .
C a la , d a r a | k .

Daiś ra. kat. T inasza z A k w .; !>r. kat. SS. Muc*. 
Jutro rc. kat. Jana Bożego; gr. K<it. Fołykarpa. — Wscfaóa 
stolica ó 56, zachód 5 12.
R ep e rtu i,. T e a tru  Wielkie9t».

i ocząte* przedstawień o g, 7-30 witfćz.
\V< wtorek »Carmern (pożegnalny występ B. Popowa) 

•Dochód na rzecz b u d o w y  U. domu T e c h n ik ó w .
W środę „Ich  i aworo*.
W czwartek .Dzieje salonu*, komedja w  ii akiach K. 

'Wroczyńskiego (premiera).
W piątek .Zamarłe oczy*, opera w  3 akt ^ 'A lberta 

•(premiera . ^
W sobole o 3‘30 ponof. .Straszny dwór< (staraniem 

komitetu rozrywek dla m łodzieży) — wieczór »D< je  sa­
lonu*.
K a ł y  te a tr  m le ja k t  (ul. Gródecka 3 v

We wtorek, środę, czwartek i. piątek .Czysty interes., 
f i  t e t U . r  T e a tru  Nfraanei,

We wtorek, środę, czwartek i [ iątek .M iljerderzy.. 
R e p e rtu a r J a g a t e t i  lw o w sk iej,

. .1 ) -Część koncertowa. 2) Występ pierwszej polakiej 
pieśniarki Józefy Borowskiej, 8j Duet taneczno-śpiewny 
M. M azurkiewicz i W. W o'sk i. 4) Farsa w 1 akcie zu r -  
leum ta peszr „Pan Zweinnuller w  opałachN 
T * » t r  l i t . - a r t .  , , L L “  ulica Ossolińskich 1. 10.

1) Częćć Koncertowa. 2) Występy: Andy Kitsehmaim 
i Marka Windheim ,. 3) „R ozdzia ł romansu11, i )  „Plenna 
Galatea".

is  Lwowie.
— Skandale telefoniczne. Połączenie telefoni­

czne między Krakowem a Wjddniem pi zerwane, 
wiskirtek ozy go nie otrzymaWśmy ani depesz gief- 
odwych, ani Jejresz wiedeńskich.

—  Pamiątki po zmarłych wielkich w  n a r o d y  
P o  .zmarłych pisarzach, artystach, uczonych potzo- 
sfaje spuścizn i, do której ma prawo społeczeń­
stwo, w  którego ducha wszedł ten duch, który u- 
-leciał z ziemi. M owa tu o spuściźnie ideowego 
charakteru, jak 'biblioteka, zbiory artystyczne. Za­
zw ycza j społeczeństwo przekazuie tc rodzhrte, 
która z należytym pietyzmem pielęgnuje taki 
skarb, o iie zm arły nie przekazał wszystkiego któ­
remuś ze zbiorów narodowych. I_ecz gdy spadek 
taki, jak np bibĘofekę, rodzina oddaje na łup spe­
kulantom, nie cl.cąc, czy nie mogąc słrae-dz sama. 
czy  leż oddać narodowi p*rd straż, opimja publicz­
na, organizacje ideowe pow inn i postawić stanow­
cze  veto i przeszkodzić temu, co równa się gra­
bieży.

— Z żałobnej karty. W c  Lw ow ie  zmarł W fa- 
■ dysław  Obmiński, taksator banku wiedeńskiego.
długoletni członek łwowskiej „Gw iazdy*1. L iczy ł 

• lat 69. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3 popoł. 
i z domu żałoby przy ul. ŻulióskiegO 1. 1.

—  Arcybiskup Teodorow icz wynajął żydom 
mieszkanie. Eudecy w  ostatnich czasach dużo ha­
łasu narobili z „Rozwojem ' . Ś w ieży przykład na 
tę akcję daje fakt. o którym głośno już mówią w e 
Lw ow ie, a mianowicie, że arcybiskup Teodorow icz 
i jego brat W itold, urzędnik Tow . kred. ziem. we 
Lw ow ie, przed tygodniem ulokowali w  kamienicy 
arcybiskupiej. Sobieszczyztia 4 we Lw ow ie  w  
pięknem mieszkaniu p. Sm. bogatego żyda, „han­
dlowca" ,z Wiednia, jako sublokatora, oczywiście 
ze zobowiązaniem awansowania go na lokatora, 
skoro p. Sm. całkiem wyjedzie. ze Lw ow a. C zy  i 
za jakie odstępne żyd ten dostał się do kamienicy 
arcybiskupiej, zostawiamy domyślności czytelni­
ków. Endeccy Katoni ułatwiają paskarzoin-żydom 
napływowym  r&żpierailie się w  biskupich kamie- 
nioaeh w e Lw ow ie , a biedni urzędnicy państwowi! 
!>łacą częstokroć połowę pensji ;za poKOie w  Itote- 
kteh. Sprawy tej nie spuścimy z oka.

— Zamach samooójczy. W bramie kamienicy 
P izy  ul. Łyczakowskiej 1. 29 napita się kwasu 
karbolowego L. Paulina, lat 29 licząca. Na myśl 
samobójczą wpłynęło osamotnienie i skrajna nę­
dza materialna.

—  Napad bandycki. W  ciemnej ulicy pchnięto 
nożem w  pierś Mikołaja Engla. murarza. Pogoto­
w ie ratunkowe udzieliło mu pomocy.

— Pow ieść kryminalna. W  stronach bardziej 
odległych, w  Kornatowie pow. Gniezno zatnordo 
wano w  domu van de Lova  córkę jego Fryde­
rykę, poraniono ojca i syna jego, Moritza. P o  
dokonanej zbrodni bandyci ukradli papiery M ori­
tza Lova. Policja gnieźnieńska zarządziła śledz­
two i rew izję w  domu N. Szczepatiowskirgo, 
ipodczas której znaleziono dokumenty zrabowane 
u Lova. Papierami owormi posługiwał się syn 
sarczepanowskiego, W ładysław , w  tym czasie 
jednak w e  Lw ow ie  będący. W obec tego śledztwo 
przejęła policja lwowska. P,o dłuższem szukaniu, 
urządzono zasadzkę w  urzędzie pocztowym  na 
pl. C łow ym  i aresztowano W iad. Śzczepanow- 
akiego w raz z jegu kolega Aleks. Żukowskim vei 
Pietruszką.

OkaiŁaio się, żc abąj przedstawiają w ybitny 
typ oszustów. Jeden z nioh, Szczepaniowski, na­
ciągi ł publiczne nmosierdzłe i kradł technikom 
dokumenty; drugi, Pietruszka, nazwał się baro­
nem i zamieszkał w hotelu G eorge’a podczas Tar­
gów  Wschudlióch. —  Do morderstwa i rabunku 
nie przyznają się. i

—  Kradzieże i włamania. Do mieszkania Lan- 
desa Karola przy ul. Kołłątaja 5 włamafli się z ło ­
dzieje i skradli biżuterię i garderobę wart. pół 
miijoina mk. — P rzy  pomocy wytrycha wdarł się 
złodziei do mieszkania Piotra Dewogi przy ul. 
Boimów 6 skąd skradł futro wartości pół miliona 
mk. i 50.000 mk gotówki z szafy. —  Płaszcz, dam­
ski wart. 120.000 mk. skradziono z  mieszkania Gu­
stawa Hory, p rzy  ui. Szeptyckich 1. 3. —  W  skle­
pie RoJcnberga przy u i Bo: ino w, skradziono Zofji 
Tertnerowej z Borysław ia torebkę i pierścionek 
wart. 23.000 mk.

—  Służąca przepadła bez wieści. Z mieszka­
nia p. Adeli Sicgel przy ul. Janowskiej 1. 28 'wyszła 
dnia 4 bm. służąca Maria Słoninka i dotychczas 
nie wróciła. Mienie swe pozostawiła pod łóżkiem 
w  kuferku. Albo w ięc  śpiewa ;z kochankiem pieśń 
miłości lub coś gorszego jej się przydarzyło.

'ii c a ł e j  EF-oIski*
—  Obchód Mullera w  Krakowie. W  auli uni- 

wćrś\tfetu Jagiellońskiego 4. bm. odbyła się uro­
czystość poświęcona pamięci Moliera, urządzona 
staraniem Tow arzystw a  przj jacjół Francji. U ro­
czystość zagaił \r językach polskim i francuskim 
rektor Nowak, prezes Akademii Umiej. K. Mo- 
ra\włci w ygłosił przemówienie poświęcone ocenie 
polsko-francuskich stosunków'.

—  Maż zastrzeli! żonę. Kłótnie i bójki trwa­
ły dłuższy czas w  rodzinie Pełza w  W itry łow ie, 
pow. Rzeszów . Oncgdaj zbudziło się zw ierzę w  
Piotrze Petzu, chwycił rewolw er i 5 strzałami 
zabił swą żonę Marię- Pełza aresztowano i od­
stawiono do sądu w Brzozowie.

Zebrania, odczyty 
i widowiska*

—  Odczyt. W e  wtorek 7 bm. o g. 6 wlecz, 
w sałi Instytutu fizycznego, uł. Długosza 8 w y ­
głosi dr Adrjan D iveky, prof. uniw. w  Budape­
szcie, lektor warszawskiego Urriw., odczyt na te­
mat „W ę g ry ’’ z obrazami swjctanyimi. W stęp 100 i 
60 mk., -dla m łodzieży akademickiej 20 mk.

—  Z Uniwersytetu Ludowego im. A. 
wicza. W e środę, 8. bm., o godz. 6 wiecz. PT*3 • 
Bourlarda 5 (boczna Batorego) odbędzie się W -  
klad inżyn. E. Libańskiego pod tyt.: Zjawiska •?’ 
rystyczne w  świetle ścisiych badań (z licznytf® v 
brazami świetlnymi). .

— Posiedzenie Komitetu dni wileńskie! W" 
będzte się dzisiaj o goetz. 7. wieczorem w  Ka'8/*! 
i Koie liter.artyst.

—  M łodzież szkolna wybiera się tłumnk 
środowy odczyt dr. K. J Niitmai a o Wilnie,
wiedziany w  Kasynie i Kole hter.-artyst. Ob! 
to piękny i wysoce pożądany. *

—  Pol. Tow . Politechniczne. W e wtorek 
bm. o gadz. 615 w  sali Tow . (Zim orowicza 9) ^  
klad prof. W . Minkiewicza „O  nowoczesnym 
lu w  architekturze polskiej.

—  Z Tow . M ickiewiczowskiego. Dzisiaj,  ̂
wtorek, 7. bm. o godz. 6 w iecz. odbędzie sl® . 
sali V Iii A (II. piętro) gimnazjum im. Batol 
(ul. Kubali) IX. posiedzenie naukowe „To\V. 
rackiego im. A. Mickiewicza- . * Program :
Jerzy Pogonowski: „Humor w  komediach F jW j 
skiego". 2) Dr. Ryszard Skulski: „M etam orP^^  
moralisata ks. Piotra Bcrchcriusa. P r z y ^  ^ 
do dziejów pogrobowego żywota Owideg® „ 
Polsce ’. Wstęp dla członków T -w a  i wszys**1 ' 
o só d  interesujących sic nauką. _ł<

K O M U N ! *  A T Y .
P o lsk i Z *rią z k h a n d lo w có w  TT. *•,

l w a w i 9 , Zwyonijne w.i ne g okadzenie c/.łonk̂ o 
Z. II. edbfdzie ślę w  sali Stew. Kupców i hUpdzie''y Ł  
dtowej w nlodziote 12. marca br. o p  1 0  p r z e d  ccuia ^  

a w  razie braku kompletu o godz. U  bez \vzglr.ou .  
ilo ić członków. . sto

Na porządku dziem^Tn: Wybór prezesa i c
kńw wydziału i inne ważne spr wy.

Za wy.iział: . ,
Prezes W. W e  ber. S  kr, tarz A. G r a s z e v O - '

M A G IS T R A T  K llO L . STO Ł. M IA S TA  LW OW A 

LM . 176S1/22'IX. ^
W e L w ow ie  dnia 3- marca '

S p r z e d a ż  s p iry tu s u  denid
Magistrat podaje do w iadom ośti, źe spw , 

daż spirytusu denaturowanego rozpccznie-*t 
dniem  7. m arca 1922, a to w  racji po 1 h" 
na rodzinę za ściągnięciem 11 kuponu karty " 
ftow ej m ieszkaniowej.

O soby które nie posiadają kart na ftoW ^ 
mogą zgiosić się po przekazy w  IX. Dcp*1?  
m encie M agistratu , Ratusz II p. 88 Nr.

Spirytus sprzedawać się będzie w  następ 
jących sklepach ręj-nnowych

B la  D z ie ln ic y  I. ,
Drapała, Pełczyńska 8, Drapałh Mateusz, 
na 52. Kaufmail Betlś, Zyblik iew icza 51,

.  Zyblik iew icza 5,
dla D z ie ln icy  II.

Haberkorn B. G łow ack iego 9, Mayet Sch*&^ 
K r  Leszczyńskiego 29, 

dla D zie licy  HI.
Kati gel, Smocza 20, Kiczales, Czackiego 9, 
desberg Kościelna 2, Rach, Starozakonoa 2 
hora, Słoneczna 22, Nachigeist, Pełtewna 5. »® 
pl. Teodora 3, Spritzer, Żółkiewska 38, Stfa,T 

Zamarstynowska 28. 
d la  D zieln icy IV . ^

Fein, Piekarska 18, Pleń Teatyńska 16, TOw 
inan, Łyczaków  123,
d la  D zie ln icy  V. „

Nestel, Szymona 2, l i aciński, Chorążczyzny
Atontan, Kopernika 10, 

d la  D zie ln icy  VI.
Królik Mund, Gródecka 75, Miistner, 
ka 6, Fastor, B cgdarów ka 3, Pjlacinski, 
tyckich 25, Piluciński L. Sapiehy 79, Pilacl** 
Foltia 11, W einreb Łazarza 5.

Ce a za litr spirytusu wynosi 515 Mk-

t
W  pierwszą rocznicę zgonu

LINKI WIĘCKOWSKIEJ
uczennicy V III JtL gimn. żertsk. Królowej J/,a j j ,L* 

odbędzie  się w kościele parafialnym św. Marji 
leny w dniu S. ma ca 1922 o godzin ie 8 rano 

NABOŻEŃSTW O ŻAŁO BN E
na które zaoraszain w  żalu nieutuleni Rodzice i 

stwo wszystkich znajomych i życzliwych chrześc Ł ‘
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szyscy chcemy, by pieniądze polskie miały wartość. Stanie się to wtenczas, 
gdy -wszyscy złożymy ofiary złota i srebra tffj SWlI IMSISA A3 PdM mh]h 

Złoto i srebro składać należy ul. Ossobńskich I II. drugie podw órze.

Lwowscy komuniści 
p rze d sadem.

Lw ów , 6. manca.

Trzeci dzień rozprawy przeciw  W aw rzyń - 
VVl Rodząmowi i pięciu towarzyszom  o zbro- 
19 zdrady głównej, wypełniły zeznania świad- 
w* głównie dowodowych, członków Związku 

etalowców, gdzie oskarżeni działali.> Sale sądo- 
. a 'yypelnia przeważnie młodzież męska, tu i 
. tylko wylania się ciekawa twarzyczka

'h/Wieścia. Poseł komunisty czny p. Łańcucki z 
arszawy, któi-y aprzez dwa dni ubiegłe pnzy- 

UCtiityał się pilnie przebiegowi postępowania do- 
odowego, nie iawił się na dzisiejszej rozprawie

Pwannej.
Na wstępie przewodniczący radca M ayer 

Susza uchwałę trybunału, odmawiającym so- 
wirm wnioskom obrony, w  szczególności nie 

sadza Sję na W|,i„5t)|f[ c]r Q).eka aby sędziów 
zysięgłyc f, zaznajomić z treścią broszury, któ- 

*  OŁk, Miinzer propagować wśród członków 
w Mzku metalowców.

Nastąpjy przesłuchania świadków, którzy 
a z8‘ Omadzeniaqli słuchali przemówień oskar- 
G,,ywh. Świadkowie ci potwierdzają na ogół to, 

akt oskarżenia poczytuje oskarżonym za zbro- 
|“ 9, P rzycfem  ilustrują rozmaicie swoje wraże- 

Ława obrońców wentyluje głównie owe 
rażenia i stara się na podstawie odpowiedzi 

J u d k ó w  ugruntować, że oskarżeni tw orzy li 
Uściwrc lewicę P. P. S. i głosili te same hasła, 

0 P. P . S., to też w dalszym ciągu defidicja 
^ewolueji“ , „dyktatury proletariatu1' ftp jest na 
^rządku dzier.nym. Dr. Hankiewicz domagał się 

J 1—e*j ąfey tiybunai w ezw ał na świadków 
ń f Owrktf, wicepr. Izby adwiłkaCRief -dra 

dL ’ rCc*‘ '-Dziennika Ludowego' p. Szezyrka 
tm ,Btwierdzeióa, żc na obchodach święta robo- 

w  dniu 1. maja niesiono w  pochodzie H- 
? ? Ze za czasów austriackich i obecnie w  Repu- 

polskiej tablice z napisem: „N ieUi żyje so- 
^alną rewolucja", dalej, że po wojnie powstała 
; D'4itjach prawica i lewica, wreszcie na okre­
s i e  definicji „rewolucji", „dyktatura11 itp. Dr.

zaś postawił wmiosek o powołanie na świa- 
t . 4 dyrektora policji dr. Reinlendera, że pozwalał 
> N‘ n0SZen*e w pocliodach tabi cy ■ z napisem; 

tecji żyje  socjalna rewolucja".
Prok. dr. Giirtler sprzeciwia się wnioskom, 

tablice te byty dostępne szerokiemu 
hlcii- a w*ęc ' sędziom przysięgłym , którzy 

możność przekonać się o  ważności tych na- 
y w a£a Za niewłaściwe pow oływ ać na 

itfh ’k°wanie zbrodni znawców z magistratu, 
2kadinąd, gdyż tfigbunał i sędziowie przysię- 
*9 rzecz maja rozstrząsać. 

to, in te re so w a n ie  ogólne w yw o ła ło  na sali 
^ ^ l e n i e  się świadka W ładysława Włniarskie- 

^ Gnt6ra wodociągowego, który w  śledztwie 
sfca .W ład n y  obraz agitatorskiej działalności o„ 

0nVCłl’ td^-iniając ich bez zastrzeżeń o kno- 
^  a komunistyczne i szerzenie błbuty komuni- 

znej. Na jeg0 zeznaniach opiera się w  w ie l­
c y  klerze akt oskarżenia. Już w  ciągu rozm a­
ją  O s łu c h a n y  świadek Patraszewski i inny 

świadek, zeznali, iż słyszeli o W iuiar- 
J J '  jest konfidentem policji, wiadomo też, że 
*fen Z(Jno 80 z powodu tego zarzutu ze Zw ią­

z k o w c ó w .
Me br°ńca dr. Duracz z  W arszaw y sprzeciwia

“  Z 6 n * ~ - - .............................................................................—   s J ę

usta-

^  >4. *  ur* Llurdw, l
wI DrzVsiężcmiu Winiarskiego, powołując 

^^i*0wy2SZe zeznania i na odnośny przepis u;
tawa obrońców solidaryzuje się z tym 

^ H u  " ile  Prokurator jest innego zdania i 
■ ^ ał uchwala świadka zaprzysiądz.

W in iarski, że z początku rzadko u- 
do Zw iizku  metalowców, aż dopiero, 

cy Flisak zw rócił się do niego 
^Słęli t l i ł  a^y  cz^ c ie i przychodził i \yciągał 
*ąjąCs. tovvarzyszy dla przeciwdziałania napły- 

do Związku, obcym żyw iołom  komuni- 
m» które chcą Związek rozbić, uczynił

zadość wezwaniu i począł siły .interesować ż y ­
ciem i nastrojami, pamijącemi wśród członków. 
Stw ierdził więc, że istotnie oskarżeni głosili 
liasia komunistyc**fck a gdy reagowano na zgro­
madzeniach, znaleźli licznych popleczników, któ­
rzy staw-ali w ich obronie. Byli to jednak ludzie 
obcy, sprowadzani ,u zgromadzenia, a nie mają­
cy nrc wspólnego zc. Związkiem. Oskarżeni 
M iinzcr i Rodzeń, /nany w Związku jako Zyg­
munt Starkiewicz, mieszali zawrsze politykę dó 
spraw zawodowycli. głosili hasła antipaństw ow e. 
wszywali aby robotnicy obalali rządy i tworzyli 
dyktaturę proletariatu, aby stworzyli rady robo­
tnicze i czuwali na stanowisku, aby działać, gdy 
przyjdzie potrzeba. Osk. Rodzeń atakował Komi­
tet Obrony Państwa i Naczelnika Państwa, za­
rzucając. że jest on wr ręku Wurżuazji polskiej i 
ż e ‘ zdradził proletariat rosyjski. M ówił, że z 30 
ludźmi rozpocznie rewolucję i pójdzie z mmi w 
masy. W  iokaln Związku kolportowano broszury 
i odezw y komunistyczne. Zwolennikami Rodze­
nia i Mimzera byli tez oskarżeni Krutter. Sterna!-' 
ski, Feliksik i Miltz. Feliksik i Sternalski przyno­
sili M iitzowi. który był bibliotekarzem, pakiety z 
jakąś bibułą. Sternalski dał Putraszewskiemu, 
ten zaś świadkowi broszurę Radka Sobelsohua. 
Krdtter mówił, żc o ileby proletariat dostał w ła ­
dzę w  swe ręce. należ',- zastoso\vać bezwzględny 
teror przeciw  inteligencji. Chwalił się KrMtier, że 
w  czasie przewrotu na W ęgrzech był tam kom i­
sarzem bolszewickim. W  dniu 1. maja widział 
świadek rozrzucone na fortepianie w  lokalu 
Związku odtzww komunistyczne w  języku pol­
skim i ukraińskim. Nikogo wówczas nie było w 
lokalu prócz. Feliksiaka. Po  aresztowaniu osk. 
Miitza znaleziono w  bibljoteee broszury wydania 
wiedeńskiego „Ś w it", był tu miedzy mtiutni ż y ­
ciorys Lenina, „Państwo proletariatu'1 itp-

Świadek powiada, że Patraszewsk: nakłonił 
jmj. do icgo aby o wszystkich spostrzeżeniach 
swoich zawiadomił policję. Usłuchał tej rady, a 
jedynie dlatego, aby spełnić „obowiązek obyw a­
telski". W  policji zażądano dowodów, wdęc umó­
w ił j się z Patraszewzskim, aby w  sposób podstę­
pny w ydobyć bibułę komunistyczną. Część tej 
bibuły zaniósł świadek na policję, a gdy później 
zażądał od Patraszewskiego w ięcej dowodów, 
odparł mit tenże: „czekaj, ja także chcę cos za ­
robić". Oburzony tem świadek zapewnił P » (tra- 
szewskiego, żc spełnia tylko obowiązek.

Na temat roli świadka i jego intencji długa 
była dyskusja. Obrona bowiem zadawała mu 
szereg pytań, 'zdążających do wydobycia ujem­
nych stron owego ..obowiązku obywatelskiego". 
Świadek stanowczo zaprzeczał, jakoby by ł kon­
fidentem policji, a wykluczono go ze Związku 
skutkiem fałszywego przedstawienia sprawy 
przez Patraszewskiego.

Obrońca dr. Kibltz stawia wniosek, aby Pa ­
traszewskiego przesłuchać jeszcze n z  w  roli 
świadka dla skonfrontowania go  z Winiarskim, 
oraz aby* ‘zw rócić się telegraficznie Jo konsulatu 
węgierskiego w  Budapeszcie o stwierdzenie, że 
Kratter nie był tam komisarzem bolszewickim.

Osk- Rodzeń zastrzegając sie, że ale zgadza 
się tp z jego etyka, ab* rozmawiać z Winiarskim, 
jednak zadaje mu pytanie, w jaki on sposób prze­
prowadził jego aresztowanie. Świadek odpowia­
da, żc policja mogłaby dać wyjaśnienie. Potem 
osk. Rodzeń twierdzi, że Wintarski wraz z poli­
cjantem czekał na niego na ulicy i spowodował 
jego aresztowanie.

Prok. dr. 'Giirtler zapytuje osk. Rodzenia pod 
jakiem nazwiskiem znany ón był w  Rosji. Pod 
nazwiskiem Rodzenia - brzmiała odpowiedź. 
Na to prokurator przedkłada trybunałowi doku- 
m enta,.że władze sowieckie p ż ą ć a ły  wym iany 
Zygmunta Starkiewicza. a z W arszaw y nadeszła 
depesza do sądu, aby wstrzym ać w yrok nad „po­
litycznym więźniem Starkiewiezetn", którego 
wym iany domagały się w ładze sowieckie.

Obrońcy Rodzenia dr. Akser i db Duraci 
ohszernie wyjaśniają brzmienie traktatu ryskiego 
o wymianie osób politycznie podejrzanych i 
twierdzą, że często żądano wym iany rntob, bez

fch starania się o to. J akże Rodzeń o to się nk 
starał.

1'rybunał postanawia odczytać wzmianko­
waną depeszę, poczem prokurator wyjaśnia, żc 
wówczas, gdy nadeszła' depesza, Starkiewicz nijj 
był zi Lny. dopiero później sprawdzono, że R o­
dzeń używał nazwiska Starkićwicza, a ponieważ 
Rodzeń jest tu urodzony i jćst poudenym pol­
skim. przeto został postawiony przed sąd.

Po przesłuchaniu św. Mariana .jaceńkowa, 
elektromontera, rozprawę odroczono do popołu­
dnia. Zeznał on między innemi, po aresztowaniu 
osk. Miitza, brat jego przyniósł do świadka klu­
cze od biblioteki Związku metalowców, której 
Matz byt bilbl.iotekarzeiu. Razem z Laehmanem 
udali się tam, otworzyli biurko -i szafę z książka­
mi. Znaleziono t *  dużo druków’ w języku polskim, 
ruskim i żydowoskrm. Flisak kazał tó wszystko 
palić. Świadek domyśla się, że była to bibuła 
komunistyczna. Potwierdza dale] świadek nie­
które szczegóły obciążające Rodzenia i Mtinzera. 
Rodzeń powiedział, że rewolucję Łrobi z 30 lu­
dźmi i że „znajdzie sic żołnierz", mówił, że 
tylko przez dyktaturę proletariatu potfrawi się 
byt proktarjatu, a do tego celu prowadzi rew o­
lucja.

t

P O P O Ł t id n i o w a  r o z p r a w a .
Prok. dr. GtirlOr oświadcza się odmownie co 

do "wniosków obrony, /.głoszonych przed połu­
dniem, a ze swej stro#y domaga się wezwania 
na świadków komisarzy poiicii pp. Wagnera i 
Kramera, referentów spraw poiitvi zuw.h

Nastąpiła kunfrontacja świadka Winiarskiego 
z przesłuchanym w  sobotę śwńadkjem Patrasze- 
Wskim co do sz.czegółów podanych w yże i w ze­
zna,®ach Winiarskiego odnośnie do osoby Patra- 
szewskiego. J'en ostatni zaprzecza wszystkiemu, 
î o tw ierdzi Winiarski, przyczem  zarzmufit 'sooie 
wzajem nie kłamstwo i obdarzają się„ ephetaim 
konfidentów' policyjnych

Ciężkie zarzuty przeciw' oskarżonym, podo- 
bnio jak świadek Winiarski, zeznał następnie św. 
Tomasz Flisak mechanik, b. przewodniczący 
Związku metalowców’. Obrońca dr. Durućz, a za 
nim Lilia obrona, sprzeciwili się zaprzysiężeniu 
tego świadka, twierdząc, że powodować się on 
może nienawiścią, a prżytem może u niego w 
wysokim stopniu grać rolę zacietrzewienie poli­
tyczne. Trybunał, w  myśl wyw odów ’ prokurato­
ra, świadka zaprzysiągł. Flisak zeznawał cichym 
głosem, połykając \t#fazy. % k . że ława dzienni­
karsku-z trudem tylko mogła dosłyszeć niektóre 
ustępy. Tw ierdził on, że Miinzer wskazywał w 
swoich przemówieniach na ruch robotników’ av 

Rosji, Rodzeń atakował ustrój Państwa pińskie­
go, przeciwstawiając urządzenia bolszewickie. 
Obaj przyznawali sie oficjalnie ńa zgromadzeniu, 
żc są komunistami, chw aliliS ię, że jako Konspi­
ratorzy, w yszli z podziemia. Naw oływ ali do re­
wolucji. Przekonał się świadek, że Miinzer zapi­
sał się tytko jako terminator ęlektromonterski, a 
wcale w  warsztacie nic pracował, dlatego został 
ze Związku usunięty. Rodzeń wcisnął sję do 
Związku jako delegat robotników mą-aznych.- 
św iadek .zarzucił Rodzeniowi publicznie, że jest 
płatnym agitatorem 'komunistycznym, ale Rodzeń 
na to nie reagował. Stwierdza, Ze oskarżeni kol­
portowali bibułę komunistycz.ną. Gśk. Feliksik 
porzucił w  dniu 1- maja w  lokalu Związitu metal, 
odezw y ^kuttiunistyczne. Osk. StefidKski przyzna­
w ał się’ wprost, że jest zwolennikiem Rodzenia 
i Miinzera, Qsk. Kratter nawoływał do wprowa­
dzenia dyktatury proletariatu W taki sam sposób 
jak to> było na W ęgrzech, ujemnie wyrażał s;,ę o 
zbieraniu składek na plebiscyt górnośląski. Od 
czasu, iak Rodzeń i Munzer weszli do Związku 
inetalowców poczęła tam krążyć bibuła kortiurłi- 
słyezna. Stwierdza, żc po aresztowaniu osk. 
Mata? i po oddaniu przez niego kluczy do szuf 
bibliotecznych znaleziono w szafaoi kHkadzK-siąt 
broszur i odezw komunistycznych, które kazał 
spalić, aby Żw iązek nie był narażony nk nieprzy­
jemności. Działaflość oskarżonych uważał za 
nawaię bolszewicką i dlatego ni" tylko Wtnwr- 
skicgo, ale i innych w zyw ał, aby u csąsacaa Ji
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Związku i starali się tę nawałę usunąć. Świadek 
słyszał, żc istniały tajne kółka komunistyczne. 
Osk. Miinzer namawiał go, aby wystąpił z P. P. 
S., a przystąpił do jego partii. Świadek domyślał 
się. że to partja komunistyczna i odmówił zapro­
szeniu. Miinzer miał wygłaszać referaty nauko­
we, a wygłaszał przemóv łetiia agitacyjne i szko­
dliwie działał. Ody władze dowiedziały się o a- 
gitacji komunistycznej w  Związku i zw róciły się 
do ś w i a d k a  o wyjaśnienie, wówczas poinformo­
w a ł władzę co się dzieje, oświadczając, że za 
;dalsze wypadki nie bierze na siebie, jako przewo­
dniczący, żadnej odpowiedzialności

Na zapytanie, czy  posyłał Winiarskiego do 
po. cji, aby zrobił doniesienie, bo jemu, jako prze­
wodniczącemu, nie wypada tego zrobić, odpowia- 

. da świadek: „nie przypominam sobie“ .
P rzy  końcu obrońcy i oskarżeni zasypywali 

świadka pytaniami, mającemi przynieść oskarżo­
nym korzystne odpowiedzi. Świadek stale oapc’ 
w iadaf: „nie przypominani sobie“ , a w  pewnym 
morn e, gdy go pytał Miinzer, odpowiada mu 
z wiuoeznein podrażnieniem: „wszedłeś pan nie­

potrzebnie do Związku i narobiłeś ferment".

M A Ł Y  K O Z B 9 T E K
, rote i li ery kuubki -x łi «.

uzupełń.a iom  d.J
S z a l o n a  u k ; )  u l u  t  ■

o d  i f z i ś  K ir .o  C t l ł ;- p f t .

Św. Michat^iYęglowski, uinzędmk prywatny, 
sekretarz Związku metalowców, stwierdza, że 
wprawdzie nie często słyszał 'przemówienia Ro- 
dzeiiia i Miinzcra, ale ani razu nie odniósł w raże­
nia, jakoby one by ły  podburlRfjące. W  Związku 
nie było, zdaniem jego, ani prawicy ani lewicy, 
lecz byM zadowoleni i niezadowoleni. Był Świadek 
obecny przy paleniu broszur, po aresztowaniu 
Miitza podniósł kilka broszur i oglądał je. S tw ier­
dza, że były to broszury legalne. N ie zauważył 
nigdy, aby po przemówieniach Rodzenia lub Ma- 
tza słuchacze byli wzburzeni i podnieceni do ja­
kichś radykalnych czynów  Stwierdza, że prze­
wodniczący Związku, Flisak, zmuszony liył usu­
nąć się s*in ze Związku, przeczuwając, co go tno­
że spotkać za jego stanowisko niegodne robotnika, 
jakie zajął w  kwestii aresztowania oskarżonych, 
tak samo postąpił Winiarski, którego nazywa 
świadek prowokatorem.

j Dziś nastąpi przesłuchanie dalszych śwtó0' 
i ków, wyrok spodziewany jest we środę w

r e m .

NADESŁANE.
(Za rubr,rVp ir; re lalr i‘a n i* crfrr>*^'iAdz’ a!nof6-^'

Superfosfat : o s  . n y ,  z . i c . e u ;  ą  y  k w * * ) 1 p .. ..

fosfor. ro7p. w wodzie (P j"
' ł/i%  (N) azotu —  r kfflh

Fabryka • nawozów sztu znych „S i lP E R f jS F A '? . '

Józefa i Karola Towarnick ch Wróbli c szteck
Zgłoszeń a przyjn tt e Zarząd, Lwów Senatorska 4.

Tllr-Joii S3l°

Dr. S. MIKOŁAJSKI
ul. Ś n ia d rck ieh  6. I/. p, o rd  od gorix> ^  

popo ł. w ch o rob a c h  w ew n , 1 ch or. dsioof'

Hupjsr BHonomiczny.
Lwów. 6 marca.

PRZEDW OJENNE D ŁU G I PR Z E M ySLU  P O L - 
SKIEGO.

„LTnformation" donosi o petycji eksporterów 
z Bradfoid, wniesionej do parlamentu mgielski -  
go Jak wiadomo w ielcy przemysł jfcwgj; łóctecy 
posiadają znaczne długi względem Anglji, pocho­
dzące jeszcze z czasów przedwojennych. W ooec 
jednak różnicy kursu walut długi te przedstawiają
.olbrzymią kwute i przem ysłowcy polscy me są 
w  sranie jej uiścić. W  pertraktacje w  tej sprawie
■wdał się i rząd polski i ooecnie eksporterzy pra­
gną, otrzymać — za pośrednictwem parlam ent — 
gwarancję zapłaty od rządu warszawskiego we 
fprmig specjalnego cła, nałożonego na wszełkie to­
w a ry  tekstylne w wożone do Polski.

Cl o to istniałoby tak długo, póki by sumy 
otrzymane z  jego poboru nie pokryły wszystkich 
'Wierzytelności zagranicznych.

Propozycja ta została zakomunikowana i 
przychylnie przyjęta przez zainteresowane grupy 
francuskie.

W  każdym razie by łby  to p ierw szy krok do 
uregulowania zagranicznych długów kupieckich, 
zaciągniętych przed wojną. O.

_ N O W E  ZA K ŁA D Y  PRZEM YSŁO W E,

Z Krakowa donoszą:
Odbyło się tu ^ św iece n ie  dwóch placówek 

w ielkiego przemysłu, rozwijających od niedawna 
w  Krakowie żyw ą  działalność przemysłów ą. Są 
to zakłaJy przem ysłowe i wydawnicze „R yngraf” 
S, A. i fabryka świec „G loria” , Sp. z ogr. odp.

Oba te przed się borstwa pracują już obec- 
nłie poza zakreślone im ramy i osiągnęły już 
w  pierwszych miesiącach istnienia także pod 
względem  finaf^owym poważne pozytywne re­
zultaty.

Uroczystość poświęcenia dała możność za­
poznać się z krakowskimi zakładami przemysło­
w ym i „Ryngrafu” (prócz nich istnieją dwa duże 
oddziały w e Lw ow ie i Częstochowie), wśród któ­
rych na pierwszy plan wysuwają się pierwszo­

rzędnie urządzone zakłady g aficzne, posiadające 
własną w  Krakowie największą introhgaiornię 
mechaniczną, a wykonujące szereg reprodukcji 
według najnowszych zasad fotografiki.

Obok reprodukcji graficznej widzimy w „R yn ­
grafie” osobny dział poświęcony reprodukcji pla­
stycznej, który łączy się i  zamieszczoną w  tym 
samym (trzecim z rzędu) budynku z wytwórnią 
szat i przyborów  kościelnych i liturgicznych.

„G loria ’’, założona w drugiej połowic rokfi u- 
biegłego przez grupę osób przy współudziale S. 
A. „R yn g ra f’ , przedstawia się po kilku miesiącach 
robót inwestycyjnych imponująco. Od szeregu ty­
godni spotyka się tuż w  handlu pierwszorzędne 
jej w yroby (na razie wszelkiego rodzaju świece). 
Urządzęiiia fabryczne zakładów .>ą dostosowane 
do najnowszych w ym ogów  hyg je tocznych.

Niewątpliwie ranty zakreślone „G lorii”  orga- 
-rzacia jej iako Spótkt z  ogr. odp. nie wystarcza 
do realizacii szerokich i zd row ie li plapq\v ij podo­
bno już wkrótce zamieni się ona na Spółkę akc„ 
która będzie w możności sfinansować tę poważną 
i jak dotąd ogromnie ruchliwą p laców kę' ttn rodo­
w ego przemysłu. (8376)

(n) W olny h an d el a p ro d u k c ja  z b o za . Śv. ir io  
ukazała stą p^ar Edwarda S turm de SztronT „Sarno­
w y , art/ainoś Ralslci pod w/ględem >bozo ,vym '. W 2 1 - 
s awa, 4:22 r. st'. 55, rak adem T ow . W yd. Ig iis  , 
w  której na r o d J*,w ic  szczegó low ei analizy b ilinsów
rbożowych /iem polskich przed wojną światową, autor 
stwierdza, ż ” osiąg dęcie produket przedwujennej 
um ożliw iłoby P o l „ e  w yw óz w iększej lości z iem iop ł' 
dów  z i  granicę. Ro^-oatrują dalej ob Cną produ cję 
rolną w  związku z o/ólnem obniżeniem się protiukrii 
ziem iopłodów, w  Polsce, aut r omawia t zagadnienie 
samowystarczalności w chwil obecnej. Książkę uznpet 

ir analiz,’ cen zb żow yc 1 w P o ls c ' za lata 102'— 1921, 
dając wym ow ny dowód u drowicn a stosunkó • pod 
wpływem  urzędowego w prow ad .er .1 wolnego handlu.

4- Nowa dzielnica przewysłou a w Gdańsku.
(q) Jak donosi „Gazeta Gdańska’ ’ senat tamtejszy 
wydzierżaw ia przemysłowcom budynki, będące 
pozostałością po' zlikwidowanej fabryce broni. 
Szereg firm niemieckich zdołało już usadowić się 
na nowych pozycjach, inne pertraktują o  dzierża­
wę. Charakterystycznym jest fakt, z ś  prócz 2 
firm gdańskich, wszystkie inne są firmami Rzeszy 
niemieckiej, które zamierzają założyć w  Gdańsku 
swoje filie. W idać z tego —  zauważa '„G azeta

Gdańska —- że przemysł niemiecki z Rzeszy d ł '  
gą pośrednią przez Gdańsk chce się dostać 1 
Polski.

+  Banknoty woSzwecjh (v ) W edle i:iforniac5 
duńskiej „Poiitiken” . Narodowy Bank szw ed ^  
zamierza od 15. inaja znieść wstrzymanie ' v'^" 
miany banknotów n,a złoto. Obecna bowietn sy'  
tuacja w  Szwecji pozwala na powrócenie bez <(r 
bawy do normalnych stosunków i w  n rN lto s^ 1 
eznsię odnośny jproje-kt zostanie przedłożony P3*' 
lamentowi.

ł-Deficyt rosyistcich kolei żelaznych v jf  |  
sił 1. marca br. 15.300 miliardów rubli sov..

W l f ,
, (p a T-)

%W

+  Lwowska giełda zbożowa z d. 6. ttiaf^8'
Sytuacja nie zmieniona. Silne zapotrzebowani6 
podaż bardzo słaba z powodu trudności dowO*“

Ceny zboża twardego znacznie w yżaze ; T f*3 f 
akcje na giełdzie w yjątkow o nie rejestrów^"’ 
Tendencja silnie zw yżkow a, usposobienie 
wiouc. Następne zebranie 8. bm. o g. 5 

Pszenica krajowa 74/75: 15.000—15.500; 
małop. 69, 70: 10.000— 10.500; jęczmień tto\ ^  
stewny: S.S00— 9.200; owies małopolski:
9.200; kuktirudza kraj.: 10.500-11.000; ziernif' 
gorzelniane: 2.650—2.750; fasola hołoto^-
■12.000— 12.500; groch polny: 11.500— 12.500; DV  
b ik : 8.500—9.000; \wka: 7.500— 9.200; m ie s^ . 
ka pastewna: 6.5C0— 7.500; hreczka- lO.OÔ L
10-500; mąka żytnia 70%: 15.000— 15.500; 
żytnia 60%: 16.000— 16.500; mąka pszenna 
24.000—25.000; ' mąka .pszenna 50%:
27,000: maka pszenna 40%: 27.500—29.000; 
pszenny: 6.800- 7.200: otręb żytn i: 6.500— 
makuchy lniane i konopne: 10.000— 10.500, ^ J L .

15. V lTczyrta czerw, krajowa: 90.00C—95.000; storn* 
sowa na , 2.400—2.600: kasza hreczan?: 
21-000. (A W .).

H- W arszawska sytuacja giełdowa.
wa. (Tel. w ł). (G ) Kursy dnia dla walut ztn* 
się znacznie, wykazując na ogół tenderKję
kową. Dla akcji na początku zebrania 1 “ *rn

osłabia. D!a .japiei’^ 1mocniejsza, a następnie 
bhczuych usposobienie zm:anie nie uegło.

Kursa gietdy lwowskiej.
Z >= żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 6
marca B) Akc. przem. 6

marca

Akc. Zwtązk. . 700 Galtcja . . 150000
Dyskont Lw. 1025 Gafota . . . T  2275
Han dl Pozn. . 3600 Górka . . . 000
HlpoŁ akc. . T  876 Oikos T 6400
Mpet. zemel. 420 Parowozy . . T  1675
Matep Iski 750 Patria . . . 4700
Powszechny . 375 PezeL . . . T  1050
Przemysłowy 
Z tć ttŁ  kred.

650 Pooisk . . . 9U0
600 Pol. Gteb . . 

Pol. Nafta
950 

T 250
B) Akc-przem. Roi. Tow. H. T  760

Rakszawa . . 3600
Brow. Lwow. 22000 Siersza eL . . 1200
ChodorAw . . T  3800 Gór. Siersza. 8000

sass.- . 1975 
T  4626

Tepege . . . 
Zie'eniewski .

6500 
T 1800

Połttaaa z .S . — Żegluga po i.. 450

Kurw walnt 
Ksrjsr Lwo­
wski Nr.' 67

IOO Mk. poi. 
1 funt ang. 
IDO frs franc. 
100 fr szwaj. 
i00 łrc bel». 
100 K czesk. 
luO K v.ę» 
100 K austr. 
100 M niein. 
1 DoUr atn. 
100 Lir wL 
100 Lei rum. 
lOOguldriiol. 
100 K. nui w. 
IOO K. dmis. 
100 K. szw.

Lwów — dnia G m irca 192Ż

Gotówka

— 100- 
ISbiiO— !9a'io 
380W- 4 JOOO 
80000-  90000 
S600O -38000 

69)0—7100 
540-610 

60 -66 
1725-1800 
4000 —gtiO 

200 )Q -23000 
296 > -3160 

126000-135000 
P 15)00—50008 
P 62500—67500 
P 70000—72600

(i!

Deikizy

—  100-  

19000-  Ł0000 
390 >0—41000 
8 000—90000 
38000—400 >0 

6900—7200 
575—675 

60-66 
1750-  1-800 
4350 —4450 

20000-  -22000 
3000-3300 

127500—1-7500 
P 46000-51003 
P 65000— 7000C 
P 70008—75000

Warszawa dnia 
6. marca

Zurych 
dnia 2 lit.

Perli n 
dnia 4 Ili.

D o w

— 100— 
19103—J9300 
39800 — 4000j 
8 200—85250 
37700 - 38;X)0 

7000—7100

61-50 -  62-00 
1740—1750 
4230-4250 
0300—6337

0.13—C.!3 
22.63 
46.75 

100-  
44 40 

8.6u 
—.73 
-.08 
2.19 
5.11 

27.35 
-.00  

195.25 
88.50 

107.75 
136.00

0.00 
1116 15 
2298 30
4970.00 
2i71.i0
408.95 
36.34 
4.62 

100—  
252 26 

1328.25 
154.00 

95Ł9.5b
4945.00 
5310.35 
Gu6€70

6 0 .^1

Li w AGA: rP“ oana.za kursa poprzed i", ostatnio notowane.
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M r a z y ,  dywany, kilimy antyki
2  OPERETKI. I f l

p r z e d m io t y  w a r to ś c i t ir ty ,s ty c zn e j 

— ....... p r z y j  u . « j e  w  k o m is  — — — ri H i K E B S t i r w  P a s a ż u  

M i k o la s ę  h a

STEFANA „M IL IA R D E R Z Y "
1 P* Rapacką w roli Glaclys Harrison.

■Poii!vnjn;] -ęiysada (dui!-jfrVi':cj ^iówjiych 
‘ '3I; ,,,rńoz współzawodnictwa u posz ''Ogólnych
, (̂ ’v- wywołuje też ztrnteresowanie u ptrWi-

- osd, a .szczogółnsc byw alców  icatrainyck.. kló- 
zi  Prawną w iJz icć. jak każdy w y  u i.itc -ii; ze 

t k;°  « u ia » a : ponadto takie dublowanie partii. 
s , S u w a n e  zresztą po w szystkidi w iększy j;
• «»< *, ratuje często kierów njci.iv?) teatru z przy- 

>ch sytuacji, gdy ikrpry.śna prinraóonca 'ub te- 
rozufetycli błahostek grozi /o rwa tiku.u 

*Uia-kiu ad) udaru irinku m u  pr<ixhrłH\\ ictiia piw 
'-wem ..nagłej" iriedyspos ycji.

Nic pragnąc w cli odżyć w dalsze szczegóły ta- 
: '£o dublowania. wwjcrdy.arny tylko sukces p. 

3j«ny Rapackie! także i w tej nowej partji^Odtpo- 
zaY i™ u w operetce, sympatyczni głos. 

^branowy, który w górnym rc.il-strz.c ntożc sic 
aa&ze rozwinąć i ua-bi .ć uictalic/.ne-go dźwięku, 

eO^ada jrudnicy należyta si'c i szladietuc za- 
ywienie, a przy witltw.nei imr/.ykalTtości i wy- 

 ̂ztjej dykcji daje cało; wi.-occ zajmującą. S*tro- 
* aktorska byia staramre opfaccrwan:!; mimika 

dystyngowane 'ruchc i wspaniale. 
,ut.tywne kostiumy rrałitic uzupełniały tę postać 

tHCzną, która spotka i a sit z zashrż-oneni uf ba­
rn nader Heame zgrotnad- one? publiczności.

Grd.

k r o n ik  \ s p o r t o w a .
j. S lavia- Cracovia w  Pradze 5 hm,: F:0 ( ’ :0F 

korzyść Siavii Zawodom przesiadało się z aró- 
i i  8.000 ludzi.

0 6 L O S Z E H I A .
c k o ro b  B K ornych  i w e iłP i> »c in  f t  a

taichat Sa^p ster §
^ ^ rk| tkM iitka  I I ,ó r r iy i ia je  o d  8>'i i cd  lli-śj.

N A J L E P S Z E ! N S S i O N A

I*" I F "  — rnazynowe, cylindrowe motorowe i samochodowe —

I l i  r . i r  k o s m o s  ,t o v o t t e ‘ ,s m a r <»r .  *
U L L U L  TER GAZOWY, ,KARBitS< ,CEMENT*

o r a z  a rty k u ły  te ch n ic z n e  pa lec a firm a  t^Vć

E H R L i C H  i R F I T E R  Lwów. ul. Kołłątaja 3.

Pierwsza polska łabryita świeć i wy­
robów woskowych

Fr, SEZEMSKI w Biaief (Małopolska)
I jp o le c  a sw e je  p o w sze ch n io  zn a n e  t w io c c  
n to -c ie ln e  MroKkone ■ p s łw o jk u w e  jako> 
tfe f d o m o w e  i s a lo n o w e  z  p a ra fin y  i o .c -  
a ry n y  o ra z  w : » k  p o d ło g o w y  i a p tec zn y .
Fabryka la, i. wi-.ksia w Polsce z robnó' wyszło- 
Innym p<-sonaPŻii dostarcza swoje wyroby w uaj- 

1 ps/.ym g u ln iA j i ińskich genach. 833 !• 
Oddaje z a s t ę p s t w a  z ag r an ic ę .

P R A C O W N IA  P R E C Y Z Y J N O - M E C H A N . 
dis n a p r a w ,  r e k o n s ' i jukcjf ,  dynZhto >nt> 
tor ów,  w s z e l k i c h  a p a r a t ó w  t U k t r y c z .

nycłi o r a z  ak u m u l at o r ó w .  
S p e c j a l n o ś ć :  U r z ąd z en ia  i i n s U l a c j u  
oświe t le ni a  i s y g n a ł ó w  w s  • mo choAach.

KAZIMIERZ MATULA
L w ó w ,  Ł y c z a k o w s k a  }&.  r,|:;

(n)5P0D A R ST W A |?fc^ d 2 f;r
''■ym i martwym. z min jfj.a'nn vlmrafc ,ina, 1111 yny .paro­
we, wiat tiki, hotel ?, kaw arnie, restau-a ‘jo, piekarnie, różn*. 
interesy handlowe i pr2emysl, oraz domy wszystko po niem 
cn o , po’ec i s'ę po cenach itiikicn. Zgłaszać się jaknsjezyb- 
*‘i“ ■, glyż pozana ■> n e iiig n i 1 vIko 6 tygodn- do wyjazdu. 
Adres- Fo  iio’-ze. W ą  rif-/no. ni. CbfTtóiiiska ż8 |AN FZLAK"

miliona w Pidiileicli
r s z p i s u j s

Uposażenie zależnie cd lat służby, w yksz­
tałcenia i kwalifikacji według stopni jakie 
przypadają mzędnikom państwowym ^do 
IX. stopnia w łąctnie). P o d a n ia  należycie 
udokumenio vane należy w r.osió w lernratie 
do  dn ia 15. m arca br. 3317

Przewodn iczący: 
Św itn iew sk i Stan.

'p racow itym , uczciw ym  
{fa ch ow ym  siłom  *ikwi- 
zacy jn ym , oddam y na 
p oszczegó ln e  pow ia ty

ZASTĘPSTW O
6̂tejiMłLa *y  o liw y  i sm arów  technicznych. 

W k o ł ^ . *  P «d  „P O W A Ż N A  F IR M A ", biuro
.  ^—^ vsk iego  L w ów , ul. Jag ie lloń ska  7. 8"C2

m  _______

Bpa MÓNIKOWSKILGO
lnV ^odek odżywczy w postftci mączki

d l a  d z i e c i

osób osłabionych

łdeal

!
S
I  PR ZED STAWICIEL

'  ł ° W a r d  s z m e r d t
■ W a rsza w a , C ltm ielna 60. 

j i i  ^  T e l. 256-63.
'^ |  nakycia w 8 wszystkich aptekach i skła-

dach ajdecznych. 2frŁ

B

^ b b b b b b b b b b b b b

N iezaw odnyśrodC kprz .cl koLhrypce,duszności,kkszlorii

« H A N I  L K 1  R U ^ Y i ł H A
tGrannles salpburis anrati b-uzoinrti) 156 

wyrobu labora- a n  U A w a l e l r l  Warszawa 
to rjunr fa rm ie . ® !* •  '**■“  t B l a a . 1  Mio iOwa ł.

Sprzedaż, w uftekucl i ak/adach auóhjznjrlii. 
riposóó użycia al'łączony do każdego pudelki. M

U r z n f l z e h i a  i n s ł a l a e j i  ś w i a t ł a  
e l e k t r y c z n e g o ,  W j  k o n j  f r i t  

R o i n i i a i i l  l l e d l e w i c z
kont. prredsięLiorstwo tdektr.

L w ó w  S a p ie h y  2 7 . p r z y a U n e k  t r a i t in a j t o  
P o l i t ó c h n lk ó .  8307

S-.fe pogoSowie dla naprawek. Kosztorysy na żądanie.

KONKURS
Główny Zarząu debr Brzeźan 

i Narajowa 
poszuktaje le ir r k a ,
z ukończoną szkołą lasoWą w  cha/aklerze 

kontrolera lasów.

Podania*z odpitatni św iadectw  curri­
culum vitae i ewent. referencjami należy 
Wnosić do 20. marca h. r. do  D yrekc ji 
Lasów  w  R a ju  Nicuwzgl^dnione pozosta 
ną bez odpowiedzi. 8295

Dyrekcja
g i m a  m m m  sP i f iM

zakupi

Lokomotywę tendrową 
normalnotorową do mane­
wrowania nową lub starą

m
w s anie z.lrlnym do natychmiastotv.p.o użycia, 
tr/.yosioną. o mocy o k o lo  309- 350 K P . 
Oferty w maikach puiskich lo c o  k o p a ln ia  
BrZóSZCZt Z wypróbowaniem, należy skiadać 
w zapieczętowani li kopctiacii z napisem „Ofer­

ta na sprzed ż lokomotywy 3(.)0— 350 KP*. 
d o  D y re k c ji K o p a m i B rzeszcze i>rz|» 
O sw i^ c łm  do a r t a  31. m arca  1922 t o r u .

Oierta winna zawiera; wszelkie dane te- 
chniczn: lokomatyuy i kotła oraz  ̂ odjris książkj 
'lub certyfikatu kotłow';g. 8335

t m
M o j d i»m  s n .a s i k  J l i  y  ł  f,tii,,yin owocowy tu i warzy­
wnym' ogrodam, dla kapną ist) lub a ,aa. zawodu szcżftgób 
nie stosowny, W jsoki parter c itery w ol1 ic. pokoK-, pokój 
balkonowy, kuchn 'u, wpramia klozet z spłckiwnilitem, ko­
mory, w sutwyiiU  wioiki p ikói, kuchnia, klozet, w ek 
kie sk epy wędzarnia, woilcc ąg, gaz, kanalizacja, ńOwy 
ma yivny chlew ■/. wielka górą, sprzedam natychmiast, 
ttoia do wwdzi w'awriema vz p^bl żu. buteryna n .daie się 
na wars tar J u l i u s z  B r o e g e r ,  Naklo ńydgoeka 2: 
io znań jk i'. 8:'C1

NACZYNIE EMALIOWANE
j wizyslk.e kuchenne prz. bory u a j t a n i e j

poleca 8374

Antoil Halski, Lwów Sobieskiego 2.

Poszukuje się do wynajęcia 
we Lwowie

w  d o b ry m  stan ie  
z  p o łą c ze n ie m  k o ie jo w e m .

Ł a s k a w e  o ferty  z p o d a n ie m  \va- 
t u o k ó w  i cen y  sk ła d a ć  d o :

„Dom haftd^owy Herman Meyer"
O ddzia ł lw o w sk i :  L w ó w , P a ń s k a  U .

832?

Urządzenia

ś w i a t ł a  e l e k f r .
w y k o n y w a

S T .  L E Ś N 1A K 0W S K !
k o n c. p rże d sięb ie p sto iD  e le k tr.

L w ó w ,  Chorążczyzna 10.
K o ;z !o ry# y  na żądaniu. S U  B
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B K i i f  -S ir  S  d  I .‘-ni—  -

Nauka i w ych o w a n ie .

N a  „ Z l iL O n lY  C k f i f l T
H H Ł11. Kursu laiic .u 

mojnyeh (Boston, Ouesieji, 
Koxtrot, Shimmy, Tan.o) 
d k i *  i  rykły :h. Kursu cli. 
dueci roe joczvns: , ,E c o l .  
t le  D a a « e <(, Sio fan u Niuu* 
cąynowsk ego. Wpisv: p ac
Ak&dei^ ck 3, godzina 5 
Ns żądanie s p e c j a ln e  g r  
d.ifny. o,! 6

J& .

W i o s e n n  o - t tn i  k u r *  
m o d n ia r a t w a  w

szkole prof. Waltosiowej roz
poczyna się 10. ra rca. Przyj­
muje się roboty z zak-em 
moduiurstwa, L w ó w , Łoz ń 
skiego 4. 8326

T e o h n łk  i i ). t o k u , zdoln 
instruktor udzieli kor :- 

P tyc.ję, najchętniej chemię 
Zgłoszenia do administracji 
pod •Chepikc. 8344
| £ u r s  ta ń c ó w  rozpocz;

nam, do świąt wyuczę 
najdokładniej. Now cki, Puń- 
sta 16 8345
g z k a ł a  rysu u k u l

dzie. i i m łodzieży, Żv 
g tlskiei-Oogonoo s-iej, przy.- 
nftije wpisy, ul. Dubrosmk e- 
go 12, 3—6. 3 *6

P c s .? d y  i j**'a c "

■ ^ a r z ą d c :
dnim w

ca <ió r wJ ś - 
dnun wieku po zusuji- 

posady. Aures: Stryj. Trybu­
nalska 34 Niemczykowi W.

Z n lu s z o n a  trudnemi w..- 
iiuikum. bytu. inteligen­

tna w dcw*, lut 45. szuka 
posacy zar ,ą l.zyn. o ran ci 
8z m zakresie gospodarstwu 
v. • dworze lub pleban i. Pi­
semne zgłoszeń a do admin - 
stracji pod »lJrica  45 . 8360

‘ .{'gu biono han - zw ,ni.*- 
nu, dvplo.ii na od^ak  

O lę t :<', dy !om na o i znak 
2 Lryftidy legjon. i dyplom 
a odznasę iłiun. tow- ką na 

nazwisko Kwia kuwski t.<om> 
nik, inwalida, unieważnia

8332

y n s im u ję  nuesięczn 
lortep au do ćwiczę 

na gndzmy. Dwernickiego i 1 
II. piatro, drzwi nr. 7.

8362

Kup<io i sprzeda ł.

T r a n s m is jC i  kola paso­
we, kamienie mtynssic, 

pasy, gurty po cenach kon­
kurencyjnych poleca » PILOT. 
Lwów, Ba orego 4. 8183

P e r s e p i a n b pianino, fs  
■ harmcmum kupię i
prowincj Hanaz, Pańska 21 

83ŁS

B ie g ła  s te n o ty p is tk a
olsko-itiemiecka z pra­

ktyką bucbalteryjną, p o h u ­
kuje zaj.ęęia pi,połuduiovwego, 
{■od »huivH jwanu«, do ad­
ministracji. 8351

B A C Z N I * 6  Z IE M IA N IE !
to , amierza sprzedać swą 

leabi ść, m .jąiak i osiedlić 
s.ę gdaieindzś j. Mam Si. 
sprzedaż na hom orzj, Po 
znuńskiein, Górnym S ąsku, 
w Małop isce, Kong-i-sówe* 
różne gospodarstwu roin . 

om iletne od 3 mpjonow 
mkp., tartaki, młyny fah.ykj. 
restauruje s ilepy, kamienic> 
rp. po burdzo ni kich cenach 
Przyjmuj .* do sprzedaży i za- 
miuny różn i mają ki .ieirskii 
dos arc ara i sadnik w, dia 
tego pros: ę się zwrócić z ca- 
i r m zaufani-m do iządowe 
.poważ, biura kupna i sprze 
dąży H E N R Y K A  B U C H E U - 
T A  i  J a ś l e ,  g r z y  u l. 
M i c k i o w i c ł  a, Ma opo'uk 
Nu cdpowiedż prósz załączyć 
zriuczek pocztowy na 2t) mkp.

838!

S t e in h a u u ,  Lw ó
fcW. w Krasie icb 18 a, po­
leca ze składu kamieni 
młyńskie, francu kie sztucz: e 
i naturalne. 601

K i a io w p is r  ekspiua.uci 
lavów, Polak 36 p i. 

samotny, specjalista wyrobu 
klepek, memeukich, eksport 
sortowanie muterjałów ra 
gi:in*cęf obznajomiony z ma 
n pui.ncją lar tuczną zmień 
posadę. Zgłoszenia do adm - 
n stracji dla »K 'erownS.a .

8339

k  z ę t n a  P o ls k a ,  not. ze- 
■ *  bny dobry sielmnch.
Wiadomość bliższa 

'w  miejscu.
kowal .

83.ra

k lu sam z maszynowy,
mon er oraz szofer jłu  

gńw 'tiotor wvih, posznkuje 
pnsady. Adres: »K. G. ,
Ko v> w. 8363

i*

M r t u p  S n u  a y ,  stroici i 
ł K  lortopianów, Gbmielon­
ek ego 6, przyjmuje slrojuma 
i  reperacje. 8349

A K a z J a .  3 metr, suknu lo -  
Aw  loru brązów go do s; rte* 
'a ia. kYiuoorniiść w adn >n 
stracji kurjeia lw. 8'245

M a j s t a r s z a  w  P o l s c e  
■ ■  F a b r y k a  wyrobów ko- 
szykaisk cb A . K o n ie w io d a
Lwów, Batorego 14. — po ecu 
w ó z k i ,  k o ł y s k i  i ł ó ż k a  
dia d. iec:, k o «e ,  walizki, rae 
bit- salśnowe i ogrodowe m*p. „Foim-ra 
w  o lb r z y m im  W y b o r z e  " " "
ł a n i e j  j a k  w s z ę d z i e .

i OCIOŁ PA R O W Y 
(do lu in a r n w u i l ł )

1  n t r .  kw. p n v .  og rzewa lne j  
p/, atai. z  dwoma rurami plo 
m iec cy w i  / ao i*piętnu urm ■ tu­
rą, fa b iy  at Sel e. t H a i le tdu l-  
nv de na t ichm  a - i  «  *g<i ruchu, 
dostaw i na ycbmisst 'u 1,100.1.0

W ażn e d la K ó łek  w ie j­
skich i s k le p ó w !

M A R M O L A D A
f

czysto-owocowa 8346
na białym cukrze, uęsla

18 kg. netto mk. 3530. 
Piotr Pluta, Zator
Kowal w Rz',śn e Pmski j 

mu nowy nóż masarski 
do sprzedania i wozeK reso­
rowy parokonny. 8354

sowo- Ha > 
Toru  A

Sic m aro  K.imt- 
Io w c “ . S croka 37, 
TeI.Von 144. 8’ T:

i. . : o »f
l,J sk. o i

wo n m rnirrzkuni'’
I worcu, na głównej 
od/.:nnvch /* cen ę [

cod u-. 10.3 ń do bin-a

u i koiajualką 
izcaiiiu miss o 
i z to?'areui 
n iiAoiejowej 
zysf-ncą spr'.eia

i -  i '  n  o  w  C z e m p i * 1* ?

o 3;)00 mieszkań*!0**'
d.ogeryjn m. W l 

■ uowoTi stosunku _ 
Lcifc. ctertr

K t i e s z k . i n i a

M A J Ą T K I
realności, fabryk., sklepy, rei 
ituurucje, kaw.aruie, kaL refy 
i i. p, w wielkim wybór e 
w różnych p nk ach Rzeczy­
pospolite , kupisz względnie 
■iiirzedas-' za pośreda ctwera 
rząd. upo atu. Domu Ł n -  

dlowo-koniiaowegu
„ V  c p d i i - S t © l o * ‘
(A. Marczewski i S-ka).

w Samborze.
Liczne bowiem i codziennie 
świeże zlecenia wykonu emy 
natychmiast dz ęki b-rdzo li­
cznym agfc..cjom w  całym 
kraju. W ineoł »ndr-)n/cb do- 
ąd mi jeeowośc jch  przyj- 
iiiujemy nadal agentów i wy- 
w adoweów na bardzo korzy­

stnych wa- udkach. 573

M A J Ą T K I
na sp rzed a ł:

ceg ie ln ia , 'położona przj po- 
wlatowum mieście z 33 murgow.m 
niewyczerpani m poltłnden. gliny 
lokouiobilą naSOkoni za 9 600.(00 
mk. na sprzedaż.

r l y t  w odny 1 p row y z moto­
rem na -'D koni, urządzonj na 10n 
eti dzieuiiie, do te^u należ 30 
mory ziemi, dom : 8 po łojach, 
2 morgi parku i Inwentarz . a 26 
mijjonów n—  do nnbycia.

m ajątek obo»uru Wo morgi-v, 
przeważnie pszennej ziemi, włą­
cznie .u morgów łąki, z murowa-
n. i budynkami i kompletnym
ż.wym  i martwym iaweniarzera 
za 50 milj. rak. na sprzedaż.

O espoaars tw o  z In te lem , po­
łożone r ni eście, W  morgi pszen­
nej ziemi, murowane bu lyrlki 
2 konie, 13 sztuk Ov: ,a I wszelkie 
narzędzia ro nicze _a 2J mi.jonów 
mk, na sprzedaż 

O osp od irs tw o  z restauracją
1 salą w  mieście. 100 inorg. śred- 
dniei -irrai z iow< ut rreu za 20 
m iljone* mk. na uprz-daż.

O rspodarstw o 113moig. dobrej 
ziemi, wl^czn e 8 m rg. lik i i 20 
uorg. lasu, budynki ru i iwa ie,

2 2 onłe, 2 woły, 13 sztuk bydła 
kompleUy artwy inwentarz ..a

14 niiiiPaów mk. na sp. edai. 
P iekarn ia, murów r : budynki,

s i  moirdów ziem:, 3 konie, r sztu­
ki bydt I wszelkie maszyn; -a 
12 m iljonA* mi,, do nabycia.

Slusarnia z 2 kamienicami ■ „ i  
rz z mil ślusarek r i za 2 I pól 
raM ons mk. do nabycia.

Slusai a z p ‘ knym domem i 
ślnBarsklemi maatfi ml za 5 mi­
lionów mk. n i sprzeóaż.

Hsb il z 2 saiam 1 nrządzenlem 
hotelowym i resiauiacyjuem ze
15 iljonów mk. na s ^ r  rui

2 res ta m ae je  w mai-.r m cicie 
z e. ząd, ealem i stanracyj,. era k 
Zda po 2 n.Iljonów mk. nc nabycia.

O en ib lcC  jtdy.. w k o id -  aej 
w ti z  22 m- ., ziemi, raurowunem ‘ 
zlnudou zniera i peiner żyw ym 1 
i martiryn. inwentarzem za ó mi­
lionów mk. do sprzedania. 

Restauracja  z dużg kunie icą 
k tón  znajduj *, się a „s ł id y  

gardę by I kapeluszy za 15 miljo- 
i.ów mk na sprzedaż.

S ' ł  u zelnzn  z dużą kamienicą 
remizą i towarem za 20 mlljonów 
rak. nn spizedaż.

Oprócz tego  mam w es*n>e: I 
15 kamienic po 1 i pót milj ra • , 

4V kamienic od 3—6 milion, n i.
I duży wybór w rjestąura. Jach z 
kswiarniami od 5 do 10 mi.jcnów 
a.k. oraz kilka kamienic z skle­
pami nadające ię dic knp.łiw w 

około 5 tn jonów marek.
F. ŁAKO M Y, Leazno 

(P o zn a ó ) Pluć dr. M rtalgu 20 
T e l. 310 8320

8 ACZNO$<! BACZNOŚĆ!
Kom u po trzebn e  jes t na nadchodzącą  w iosnę 

eleganckie, efektowne i wykwintne

U B R A N I E
w  pełnym  znaczen iu  tego  s ło w a  niech napisze natych­
m iast do  nas póki je s zc ze  czas i m y w yś lem y  poc7tą

za  za lic zen iem : 8338
1 ) 3  m e try  m a te r ja łu  » A n g  e «  n a  ubran ie m ęsk ie  za  78uO mk. >Angle< 

je s t  ta  m a te r ia ł w  w yższym  gatunku, o  p » łn e j  • z  r o t f e  i, i a rd zo  
trw a ły , e fe k ts w .iv , w  d rob n iu tk ie  kr. te c zk i o w y ró b  e jed w a b n o - 
m iękk im , n iezb ędn y  d la  k a żd eg o  z  P a n ó w , k tó ry  p ra ga ie  się za- 
op a trze ć  w  e le ga n ck ie  u b ran ie . K o lo r : . runa o w y ,  z ie lo n y , b rą u zo w y  
s z a ry , pop ie la ty , w iś n io w y  (angi-elsk !) i k  •wzri-.o .

2) Tenże m terjał w  lepszym gatunku we jwszyat.ich kolorach, jak 
również w czarnym i m<.rynzo za 3 m eŁy 8800 mk.

3) K U P O N  N A  S P w D N I E .  E legan ck i ku pon  na  s p o in ie  w  dobrym  
ga l iinkn 3000 mk. w  w yższym  gatnn i u 3500 m l.

BEZ W SZELKIEGO R Y Z Y K A ! Kapu jący ni erem n ie ryzyku je , gdyż jeś li 1 “f "  
s ię  i le  p"idel>i, tak ow y  przyjm uję z  pow rotem  I zw rs  :a i n cn>ądze. Op* -  
wan e i koszta  p o iz t- .w e  in n eb u n ek  kapu jącego  P rzy  z a m lu d i  u 3 >d- 
cinkow  op ak ow an ie i i oszta  p o cz tow e  ua ą zs t ra c  anek

Adres: Skład sukn i, I. Berns. t< jn - B ałystok, Kościuszki 3.

T ecke.k, żona y, p s :«  
kura pokoju z wspoiii:. 

kuchnią ldb też suną ku eh ora, 
i>ez albo z c ężciowem ume­
blowaniem. Zgt* szenia >lves‘. 
Teciinika. 8:J5S

MAGAZYN MÓ3
W A N D Y  K A i< P IŃ S K IE J

polezą O’ g.nalne moreie p a r ( i9ie 
oraz wykoiiuie wszelkśu roboty n ,a  
kres m.iiiniarstwa wclioirące. — 

Lwów, pl. Kapitulny 8. 8346

D ó stero eam y

zupełnie kompletnych, gotowych do puszczenia w ruch

wszelkiej branży z pełną gwarancją.

GERA Towarzystwo akcyjne dia
zakładów przemysłowych

W ie d ,  m  I . ,

i lł in p

Rynek 12. Liatepadn JO-
des 12. Noyember 10). 7389

B p lc ja  S w m e t n  t o z r
s p r z e d a j e .

' Lokomotywę normalnotorową
Hrmy „Mazchinenfabnk der pr^v 5ster.-ung. St. E. C i in W i*^ *  ;

wym agającą ua rawy.
Rok budowy 1904 •
2/2 zł. o sile około 200 KP. i
Średnica cylindra 310 m/m.
Siiok 4 o iń/m
Średni -a kola prow adzącego 860 m/m 
C śnieniu* pary 14 atm.
Rp wierzchnia ngrrew . 61 m1 
Pow ierzchnia rusztów 1 mJ 
W aga w  stan:e próżnym okofo 19 t.
W aga w  stanie roboczym Ok. 24 t 

♦ ' P  iSm ncść rezerw , illa wody d  m3
Prjem ność kom ory cl a w sgl, j#,16 m*
D łu jość lokom otywy 6.40t.' m/m 
Srerokość łokomot. 2.660 m/m 
W ysok śd- lokomotywy AŚTŚ m/m 
Ku nura paleniskowa —  miedziana.

Lokom otywa s acjonuje na kopalni Brzeszcze, gdzi* m 
można cgląd<.ć.

O le ty w markach polskich iocc kopaln ia w  ŁapitfC*V# 
wanycli ko ertach z napisem „O ferta na kupno lokom oty^^ 
należy składać w Dyrekcji kopalni Brzeszcze przez Ośw i^c*
.o ct lia 31. marca 1922 r.

Z Drakami Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorązczyzny 31. Rtuai^łor o a p ^ fe d z ia in y  Tadeusz 5«t®


